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Rada Naczelna P. P. S. 


_ 14-go i 15-go marca b.r. w lokalu Związku Po!- 
skich Posłów Socjalistycznych, odbędzie się posie- 
dzenie Rady Naczelnej P. P. S$, 

"Początek obrad o godz. 10 rano. 

Sekretariat Generalny C.K.W. P.P.S, 


NA SCENIE i ZA KULISAMI. 


Genewa, 8 marca. 
Liga Narodów ma dwojakie oblicze. 
Jedno urzędowe, intystucji międzynarodo- 
wej o określonym statucie i zakresie dzia- 
łania. zaopatrzonej w sprawnie pracujący 


sekretarjat, posiadającej własną, nieco oso- | 

liwą biurokrację.. Ta oficjalna instytucja | aby je odrazu prostować, dla tworzenia na- 
jakgdyby nie spostrzega tej drugiej Ligi, te- | ak 
z Po | teczną decyzję. Narazie w chwili, kiedy pi- 


go wielkiego zbiorowiska przedstawicieli 
narodów i Państw, rozsypanych po święcie 
całym. podzielonych na różne ugrupowania 
rasowe, gospodarcze, geograficzne czy po- 
lityczne, 
tego splotu rywalizacji i intryg, nię do uni- 
kmięcia, niestety, w obecnych warunkach 
życia. międzynarodowego. ; 
Oficjalna Liga Narodów która ma się 
powiększyć o jednego członka. odrabia swe 
kawałki mechanicznie, prawie w oderwaniu 
ód istoty wielkiego i skomplikowanego za- 
gadnienia wstąpienia Niemiec. - Liga ta, 


tego wężowiska interesów i dążeń, 


| 


Niemcy wprawdzie wyzyskują te chwi- 
le wolne, niezapełnione niczem prócz roz- 
mów dypiomatów po pokojach hotelowych 
i najdzikszych plotek po kułuarach sekre- 
tarjatu, dla robienia swojej.propagandy, dia 
puszczania fałszywych wiadomości na to, 


strojów. Nie wpływa to jednak na osta- 


, szę te słowa i kiedy niewiadomo, jak dale- 


ko posunięta jest praca nad utworzeniem 
nowego Rządu francuskiego, wszyscy są 
jeszcze bardzo nieustępliwi, wszyscy ofi- 
cjainie trwają wciąż na stanowiskach, któ- 


rym dati i sę w swoich parlamentach i w 
‘mowach pubhcznych u siebie w domu. 


„Duch Locarna'', o którym nie zapom- 
nial przewodniczący . Zgromadzenia, p. da 


' Costa, przejawił się narazie tylko w pięk- 


zwołana na określoną datę z określonym : 


porządkiem dziennym, nie czeka na to, aż 
zagadnienie będzie rzeczywiście rozwiąza- 
nę w trakcie trudnych i przewlekłych roko- 
wań. lecz przystępuje do swej roboty urzę- 
dowej. 

Dzisiaj byliśmy świadkami tej roboty. 
Najpierw zasiadła Rada Ligi, która na taj- 
nem -posiedzeniu ‘ustalila bieg pracy Zgro- 
madzenia. Po południu zebrało się Zgro- 
madzenie ze zwykłym, tyle razy już opisy- 
wanym i filmowanym ceremoniałem. Je- 
dyną nowalją były silne reflektory w sali 
Reformacji, rzucające światło na głowy mę- 
Żów stanu w pierwszych rzędach ław i na 
podjum prezydjalnem. Dzięki tym reflek- 
torom można było dokonywać zdięć kine- 
matośraficznych również wewnątrz sali o- 
brad Zgromadzenia. A 

Przewodniczący. bieżącej, normalnej 
kwartalnej sesji Ligi, p. Ishi, przedstawiciel 
Japonji zagaił obrady normalnem powital- 
nem przemówieniem, bardzo wstrzemięźli- 
wem, jeżeli chodziło o sprawę przyjęcia 
Niemiec. Mechanizm Zgromadzenia został 
puszczony w ruch, Wybramo komisję spraw- 
dzenia mandatów, która stwierdziła pra- 
womocność mandatów przedstawicieli 47 
Państw i nieobecność reprezentantów sie- 
dmiu południowo - amerykańskich republik. 
Przystaviono do wyborów prezesa Zóroma- 

zenia. Jako skrirtatorowie, wedłu* trady- 
cji Ligi, funlecjonowali dwaj poprzedni pre- 
zesi, pp, Dandurand i Motta. 


_ Jak przewidywano, wybrany został p. 
da Costa, Portugalczyk. Prawie niepo- 
strzeżony przeszedł fakt, że 9 głosów pa- 
dio na Damje, Czy to miała być zapowiedź 
proniemieckiego bloku Państw skandynaw- 
skich i kilku neutralnych, jak Holandja i 
Szwajcarja : 


dla roz"atrzenia zgłoszenia Niemiec, drugą 
budżetową która ma określić wysokość u- 
działu niemieckiego w wydatkach Ligi. 
Przewodniczący tych komisji, sir Austen 
Chamberlain i Francuz, p, Loucheur, z ko- 
lei byli honorowymi skrutatorami przy wy- 
x i sów Zgromadzeni ; 
borże wiceprezes: zenia. Wy 
brano sześciu różnych panów na te stano- 
wiska — i Zgromadzenie 
się. Wymaśaniom procedury i regulaminu 
stało się zadość. NE ii ZE 
Ale od tej chwili występuje ma jaw to 
drugie oblicze Ligi. Dalej ruszyć z tą urzę- 
dową pracą nie można. Sprawa rozszerze- 
nia Rady Ligi jeszcze w zawieszeniu. P. 
Briand wyjechał do Paryża na zażegnanie 
rzesilenia gabinetoweśo, i wobec braku 
ządu we Francji, a p. Brianda w Genewie, 
Francja jakśdyby była nieobeona nad Le- 
manem, Bez Francji nie można robić żad- 


nych, postępów w pracy. 
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nej pogodzie i w przybyciu do Genewy sym- 
patyczneśo burmistrza locarneńskiego, "p: 
Rusca, Politycznie śladu niema dotąd tego 
ducha, Duchy takie mają jednak tę wła- 
ściwość, że dają na siebie czekać i lubią 
być poprzedzone przesileniami. Nie traómy 
nadziei, że duch pojednania i porozumienia 
słusznego objawi się e i w Genewie, 


J. S. 


(GENEWA, tel. wł., otrzymany w Red. 


późno w nocy z 10 na ii-ty marca). 


Sytuacja jeszcze nie wyjaśniona w ocze- 
kiwaniu jutrzejszego przyjazdu Brianda. Piąt- 
ka „reńska”, obradowała w dalszym ciągu. 
Stresemann miał powiedzieć, że Niemcy będą 
we wrześniu w sprawie rozszerzenia Rady Li- 


` gi postępowali w duchu Ligi zgodnie z wolą 


większości, Komentuje się to, że nie będą 
sprzeciwiali się nowym stałym  miejscom. 


, Chamberlain i Paul Boncour mieli zażądać zo- 


, trzyma stałego miejsca również. 


Wybrano również dwie komisje, jedną | to jak wybich beiabr "Spteneje cren SIT 


po WEZ 


ytuowało | 


bowiązania pisemnego, na co Stresemann od- 
rzekł, że z powodu nastrojów wewnętrznych 
w Niemczech nie może dać nic ponad taką 
zapowiedź. Naogół sądzą tutaj, że Niemcy 
zaczynają ustępować. Hiszpanja stawia spra- 
wę bardzo ostro, grozi wystąpieniem, Prze- 
ctwko Hiszpanji występują Szwecja i Belgja, 
bardziej stanowczo, niż przeciwko . Polsce, 
Uwagę zwraca -bierne stanowisko Włochów, 
niezgodne z groźnemi mowami Mussoliniego. 
Spokojne, ale stanowcze stanowiską Skrzyń- 
skiego wzmacn'a moralne sanoio Po!ski. 
Przyjazd Brianda, będzie początkiem zakoń- 
czenia rokowań. Zgromadzenie spodziewane 
jest w piątek. 
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przeżywa istotnie poważny kryzys we- wW dzisiejszym numerze: 


wnętrzny, 

Genewa. 11 marca. (PAT.). (Godz. 15 
min 35). Szwajcarska Ag. Tel. O licznych 
rozmowach, jakie były prowadzone w cią* 
gu dzisiejszego przedpołudnia donoszą, że 
spo wały one pewze poiepszeme sy* 
tuacji. 

„Danziger Neuste Nachrichten" do- 
noszą z Genewy, iż Boncour oświadczył 
że Francja będzie głosowała za Niemcami 
musi jednak bronić kandydatury polskiej 
i biszpańskiej, 

KOMISJA POLITYCZNA LIGI NARO- 
DÓW POSTANOWIŁA ZALECIĆ PRZY- 
JĘCIE NIEMIEC DO LIGI. 

Genewa, 11 marca. (PAT.) Polityczna 
komisja Zgromadzenia Ligi Narodów po- 
stanowiła jednogłośnie na jawnem: posie- 
dzeniu, w myśl art. 1 statutu Ligi, zalecić 
Zgromadzeniu Ligi Narodów przyjęcie Nie- 
miec do Ligi, Na pytanie co do tego czy 
rząd niemiecki wypełnił swe zobow:ązania 
międzynarodowe oraz zastosował się do.po: 
stanowień statutu Lig: Narodów, dotyczą- 
cych rozbrojenia, odpowiedziano również 
twierdząco, zgodnie z wyrażonemi zapatry* 
waniami konferencji ambasadorów. Uchwa- 
łę komisji przedłoży prawdopodobnie Zgro- 
madzeniu Chamberlain. 


NA SCENIE I ZA KULISAMI (Kor. z Ge- 
newy). 

MACKI MONARCHISTYCZNE W ZWIĄZ- 
KU POCZTOWCÓW. 

NOWY GABINET FRANCUSŚKL 

BEZROBOCIE NIEZNACZNIE SIĘ ZMNIEJ- 

 SZYŁO. ; 

P. FEINTUCH - SZARSKI, SENATOR Z CH. 
N., KOMISARZEM RZĄDU W BANKU 
POLSKIMI 

SĄD KIELECKI NIE UZNAJE USTAWY O 
AMNESTJI DLA B. WIĘŹNIÓW POLI- 
TYCZNYCH. 

CURIOSA. 


„ZBLIZKA 1 ZDALEKA, ALEKSANDER 


BRUCKNER. 
S. Jesienin. POEMAT POŚMIERTNY: Wol- 
ny przekład W. Słobodnika. 
BO PNE REECE A PPR WO TE 
WIEC POLITYCZNY NA DZIELNICY 
„STARÓWKA“. W niedzielę dn, 14 b. m, o 
godz. 11 m. 30 w sali kina „Kordjan”, ul. Dłu- 
ga róg Podwala odbędzie się WIEC POLI- 
TYCZNY. Przemawiać będą tow. tow. Z 
Praussowa, S. Woszczyńska, T, Szpotański, A. 
Szczypiorski, S$, Garlicki. 
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Macki monarchistyczne © Związku pocztowców. 


Akurat przed rokiem, bo w Nr. 70 z dnia 
11 marca 1925 r., podaliśmy na łamach „Ro- 
botnika'” kilka uwag o stosunkach w Związ- 
ku Pocztowców. Stwierdziliśmy wówczas, że 
interesy pocztowców są coraz bardziej zagro- 
żone, i że wielka stosunkowo organizacja 
pocztowców jest jednak bezsilna, albowiem 
brak jej duszy. i woli do obrony interesów 
swych członków: Zwracaliśmy uwagę, że 
„poszczególne osoby z Zarządu ` Głównego 
Związku pertraktują z grupą polityczną. naj- 
bardziej reakcyjnych żubrów  podolskich o 
mandaty poselskie dla siebie”, że prezes 
Związku Pocztowców na uroczystej 'akademji 
„wyrzeka się walki pod sztandarem pocztow= 
ców o prawa i interesy pocztowców", pisaliś- 


i my, że „tu już chodzi nietylko o bezsilność 


M T 


Późnym wieczorem dowiedziałem się, że ` 
na popołudniowem posiedzeniu członków Ra- : 
dy, urządzonem dla przekonania Hiszpanii, ' 
przedstawiciel Brazylji oświadczył katego- 


rycznie, że nie będzie głosował za stałem 


miejscem dla Niemiec, jeżeli Brazylia nie o- 


tyczna. 
PALUCH 
PO POWROCIE BRIANDA. 
Genewa, 11 marca. (PAT.), Szwajcar- 


ska Agencja Telegraficzna. 
po przyjeździe do Gene 


Podziałało . 


atychmiast | 
Briand rozpo- ; 


czął narady z Vanderveldem, Chamberiai- . 
nem, Scialoją i Skrzyńskim. Położenie, w | 


związku -z wczorajszemi nieporozumieniami 
w łonie Rady, jest bardzo skomplikowane. 


| gdyż Włochy podtrzymują do pewnego 


stopnia nieprzejednane stanowisko Brazy- 


lji i domagają się miejsca w Radzie dla Pol- | 


skie Jak dotychczas, Hiszpanja nie wystą- 
piła z żadnemi groźbami, dała jedynie do 
zrozumienia, że, na. wypadek nieuwzględ- 
nienia jej życzeń w sprawie stałego miejsca 
w Radzie Ligi, wystąpiłaby z Ligi Narodów. 
Miałoby się to jednak stać nie na obecnej 
sesji. 

Stwierdzić należy, że Liga Narodów 


organizacji wskutek braku duszy i woli, lecz 
mamy do czynienia z sabotażem interesów 
pocztowców w łonie ich własnej organizacji”. 
Te wwagi nasunęły nam się na wiecu pocz- 
towców, jaki się odbył dnia 5 marca ub. r. 
w Warszawie. 

Upłynął rok. Rzesze pocztowców wido- 
ćznie nie wzięły sobie do serca naszych u- 
wag, bo ster Związku pozostał adal w tych 
samych rękach i stosunki w Związku pocz- 
towców nietylko się nie poprawiły na korzyść 
członków organizacji, ale mocno się pogor- 
szyły. 

Dopóki poszczególni członkowie Zarządu 
Głównego Związku Pocztowców uważali za 
stosowne szukać oparcia dla swojej przyszłej 
karjery politycznej w dawnem Stronnictwie 
Chrześicjańsko - Narodowem, zwanem popu- 
larnie Dubadecją, móżna było tylko zdumie- 
wać się, że/ci „przedstawiciele pracowni- 
ków idą razem z reakcją obszarników. Ale 
obecnie sprawa przedstawia się jeszcze zna- 
cznie gorzej. 


$ 
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Jak wiadomo — Stronnictwo, Chrześci- 
jańsko - Narədowe na zasadzie uchwały swej 
Rady Naczeinej z dnia 27 lutego b. r. przeka- 
baciło się w stronnictwo monarchistyczne, i— 
jako takie — rozpoczyna walkę przeciw usta- 
wie konstytucyjnej, dążąc do obalenia Rzeezy- 
pospolitej, a do ustanowienia monarchji dzie- 

ej. 

Jest więc jasnem, że skoro „Dubadecja” 
zmieniła swój program polityczny, a jej naj- 
nowcze cele zdążają do obalenia Republskt, 
natenczas funkcjonarjusze państwowi Repu- 
bliki,.w myśl art. 25 ustawy z dnia 7 lutego 
1922 r. o państwowej służbie cywilnej (Dz. U. 
R. P. Nr. 21 1922 r.) nie mają prawa „wchodzić 
w Związki lub zmowy, które mogą zakłócić 
należyty bieg zarządu państwowego lub nor- 
malnego toku urzędowan:*. i 

W tym oświetleniu konszachty niektó- 
rych członków Zarządu Głównego Związku 
Pocztowców ze Stronnictwem Chrześcijańsko- 
Narodowem mają charakter podkopywania u- 
stroju państwowego. 

Sojusz z Dubadecją nie jest jednak tylko 
jednostronny. Obietnica dwuch mandatów 
poselskich pociąga za sobą zobowiązania wo- 
bec partji. To jest jasne. Dowiadujemy się 
istotnie, że zobowiązania ma ponosić... Zwią- 
zek Pocztowców. A oto szczegóły: 

Zarząd Główny Związku Pocztowców 
wydaje własny organ prasowy pod tytułem 
„Poczta; wychodz:ła. ona jeden raz w mie- 


siącu : redagowana była przez członków or: 


śganizacji 

Pod pozorem przekształcenia „Poczty” na 
dwutygodnik i usprawnienia strony techntcz- 
nej wydawnictwa zaangażował prezes Zwiąc- 
ku p. W:told Baz:ak ‚fachowego redaktora" 
w osobie p Dunina. współpracownika redak- 
cyjnego „Warszawianki“, Wiadomo zaś, że 


GEM Str. 2 


: „Warszawianka” jest organem Dubadecji. Mo- 


| 


' narchiści polscy osadzają tedy swego męża 
 zaułana w samem cenirum zawodowej orga- 
mizacji iunkcjonarjuszów pocztowych. Będąc 
redaktorem „Poczty. p. Dunin z urzędu o- 
_ trzyma dostęp do sprawozdań kół miejsco- 
wych i okręgowych, Związku pocztowców, 
' nadsyłanych do Zarządu Głównego, a będąc 
' partyjnym doradcą i kontrolerem działalności 
p. Baziaka, jako prezesa Związku, wywierać 
_ będzie swój wpływ nietylko na łamach „Pocz- 
ty”, ale we wszystkich poczynaniach organi- 
' zacji pocztowców. Ponieważ wpływ „Duba- 
 decji* na Generalną Dyrekcję Poczt i Tele- 
_ grafów jest już zapewniony za pomocą „Sto 
' warzyszenia urzędników pocztowych z wyż- 


DOROCZNE) „ROBOTNIK, piatek, 12 marca 1926 r. 
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ratury polskiej — były pisane dla wszyst- 
kich i powinny być znane każdemu, kto chce 


uchodzić za wykształconego. a kulturalne- | 
go Polaka. Wie!ki specjalista od literatury | 
wieku XVI i XVII — zbogacił dzieje litera- | 


tury naszej nietylko o wielkie, decydujące 
dzieło o Mikolaju Reju. ale wprowadził My 
prostu do literatury postać zapoznaną Wa- 
cława Potockiego. 

'Ogarniając całość wiedzy filologicznej 
świata, znawca najlepszy ' metod nauko- 
wych. doskonale poinformowany o wszyst- 
kiem, co się dzieje w filologii francuskiej 
czy anglo-saskiej, szukał wpływów polskich 


wszędzie, a także wpływów na Polskę w 
szerokiem przestworzu świata. Pisma Brück- 


szem wykształceniem" widzimy, jak monar: | nera, rozrzucone po czasopismach, są ko- 


| chiści zarzucają sieci na Pocztę i pocztowców: | -palnią nietylko wiedzy fachowej, ale i ko- | 


Czyż Związek pracowników pocztowych 
_ pozwoli, aby nim kierowali monarchiści i 
_ rzeczmcy obszarników ?! 
NRB Republikanin. 
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LISKA ! ZDALEKA. 


ALEKSANDER BRUCKNER. 
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84 Z prasy fiemieckiej dowiedziała się 
, wdzięczna nauka polska, że największy 
= polonista i slawista polski naszych cza- 
sów ukończył lat siedmdziesiąt i że z te- 
_ go tytułu obchodzą na Zachodzie jego ju- 
_ bileusz. Zaczęto się krzątać tedy i w oj- 
= czyźnie jubilata, zorganizowano komitet 
obchodu i w końcu roku mamy otrzymać 
księge pamiątkową. Kiedy się czyta o 
tych sprawach, odnosi się wrażenie, jak- 
gdyby Brückner był cudzoziemcem, któ- 


literatury polskiej! Jest to Polak i patrjo- 
ta polski, urodzony w Tarnopolu, mający 
rodzinę w Małopolsce i z rodziną tą naj- 
"bliższe i nieprzerwane utrzymujący sto- 
=- sunki, takie same, jakich nigdy nie prze- 
stawał. utrzymywać z wydawcami polski- 
mi w rodzaju Akademji Umiejętności, da- 
wnej Bibljoteki Warszawskiej, dawnego 
„Ateneum“, dawnego „Ogniwa”, z księ- 
garniami wydawniczemi polskiemi w War- 
szawie i Krakowie... W czasach, kiedy 
Brückner zaczął się oglądać za stanowi- 
skiem uniwersyteckim, panowały takie 
stosunki w uniwersytetach polskich, że 
nie mógł marzyć o katedrze ani we Lwo- 
_ wie ani w Krakowie. Poznał się na jego 
_ niezwykłym talencie... cudzoziemiec, wiel- 
_ ki slawista świato 
mu własną Saledtę be 
dersburską zamienił. I Brückner pozostał 
w Berlinie. Rozsławił slawistykę polską, 
4 oczynił w niej wiekopomne odkrycia, od- 
er najstarszy pomnik języka polskiego, 
w okładce rękopisu polskiego w Bibljote- 
ce Publicznej w Petersburgu, wypełnił 
czasopismo Jagicza („Archiwum Filologji 
= Słowiańskiej”) nieprzeliczonemi pracami 
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/ z dziedziny filologii i kultury słowiań-. 


_ skiej i polskiej. U szczytu sławy — o- 
© trzymywał nieraz zaproszenia z Krakowa 
/ i Lwowa, aby zająć tę czy ową katedrę o- 
" próżnioną. Nie przyjmował. tych zapto- 
| szeń, wiedział bowiem, że, o ile porzuci ka- 
_ tedrę w Berlinie nie otrzyma jej więcej Po- 
lak, tylko Niemiec. 

= Nie wszystkie prace Briidknera ogło- 
_ szone zostały po polsku, jednak przeważa- 
_ jąca ich liczba została przez autora przy- 
_ swojona literaturze polskiej, Nie wszyst- 
kie są popularne, jednak Brückner należał 
do tego typu uczonych, którzy zawsze uwa- 
żali, że nauka jest „dla wszystkich". Stu- 
_ dja jego z zakresu kultury polskiej („Cywi- 
- lizacja i język”), z zakresu mitologji pol- 
„ skiej i litewskiej, z zakresu historji lite- 

rak 
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POEMAT POŚMIERTNY, 


PTR 

© Druku mój, druhu mój, 

Jam chory, jam bardzo chory! 

_ Sam nie wiem kto mnie zamknął 
| W tego bólu kole. 

| Czy to wzbija się poświst wiatru 
_ Ned pola i nad ugory, AEN 
| Czy to, jak gaj — we wrześniu, 

_ Napełniony — mózg alkoholem. 
lak skrzydłami — ptak, porusza ` 
 Uszami głowa ma blada, 

Na nodze szyi 

| Mejaczyć nie ma już mócy. 


/ 


Czarny człowiek 


|, mrucząc nade mną, 

- Jak mnich nad umarłym w nocnych mgłach, 
| Czyta mi życiorys 

| lakiegoś nicponia i włóczęgi, 

| Zanurzając duszę w rozpacz i strach. 

` Czarny człowiek, ; 
Czarny, czarny... l 

ai Słuchaj, słuchaj — szepce worgami 


E drżącemi = 
F W Fsiodzo toj wiele pięknych 
- Myśli i planów. 
Ton człowiek nieszkał na ziemt 


- Połnej najohydniejszych ` 
_Włamywaczy i szarlatanów. l 


ry wyspecjalizował się w nauce języka i, 


Jagicz i powierzył 
rlińską, którą na pe- | 


CZARNY CZŁOWIEK | 


rzemierza palcem strony wstrętnej księgi 


alnią pomysłów i spostrzeżeń z dziejów 
ultury polskiej i porównawczej. Kto zna 
je dzisiaj w Polsce? Kto pamięta naprzy- 
kład studja z dziedziny historji zaprowa- 
dzania chrześciaństwa na ziemiach., pol- 
| skich (o Cyrylu i Metodym)?. Czy nie na- 
| łeżałoby studjów tych zebrać w ilku. to- 
mach j ogłosić tytułem hołdu dla wielkiego 
| badacza? Czy myśli kto o tem? 

- Z dawien dawna Briickner był i jest 
wielkim propagandystą polskim w dziedzi- 
nie świata gene Czy ocenił kto 
jeśo w tej dziedzinie położone zasługi? In- 
nych, którzy mu do pięty nie dorośli, okry- 
to orderami i wprowadzono za życia jeszcze 
do Panteonu Nieśmiertelnych. Ten. pro- 
pacandysta wielkości i zasługi literackiej 
Polski, który w wielkich i mniejszych 
książkach opracował naukowo dzieje lite- 
ratury polskiej od zarania aż do dni na- 
szych, który w stu przyczynkach opowie- 
dział dzieje filozoficznej i religijnej myśli 
polskiej („Inowiercy Polscy") — ledwie 
jest znany i uznany od tych, co w Polsce 
mianują batrjotów i wprowadzają na Kani- 
tol zasługi! 


Uwagi nasze nie wyczerpują zasług | 


Aleksandra Briicknera. Pragnę zwrócić 
tylko uwagę TUR'a i jego bibljotek na ko- 
nieczność zapoznania młodych pokoleń kla- 
sy robotniczej z pismami samotnika berliń- 
diod. Pragne tylko jubilatowi hołd złożyć 
w imieniu tych socjalistów polskich, którzy 
na jego kształcili się pracach, którzy wykła- 
dów jego słuchali i którzy zachowali 1 jego 
naukę i jego osobę we wdzięcznej, niewy- 
gasającej pamięci. 


Henryk Bezmaski. 


AE EA 


Poseł Głąbiński, 
prezes klubu endeckiego w Sejmie, 


A m 


W grudniu na tej ziemi 

Śnieg jest czystym chodnikiem 

I burze kręcą 

Kołowrotki szparkie. 

Był ten człowiek awanturnikiem, . 
Lecz najwyższej 

I najlepszej marki, 

Był on y, 

Do tego był poetą, 

Micł niewielką, 

Lecz gorącą siłę j h 
1 jakąś czterdziestolefnią kobietę 
Nazywał złą dziewczynką 

I swoją miłą. 

— Szczęście — mawiał — 

To zwinność umysłu irąk, 
'Wszystkie niezgrabne dusze 
Mają szlak bolesny. 

To nic, że wiele mąk 

Przynoszą połamane 

I kłamliwe gesty. 

W czas słoty i burzy, 

Gdy ogień życia ostygł, 

Gdy ciężkich strat ręka 

Do drzwi twych puka, 
Wydawać się słodkim i prostym 
To najwyższa na świecie sztuka. 
— Czarny człowieku! 

Dość tego! Precz stąd! 

Czemu, jak nurek w głąb oceanu, 
W głąb mojej duszy się wkradasz? 
Cóż mnie obchodzi życie 
Awanturniczego poety? 

Proszę cię, innym 

Czytaj i onowiadaj. 
Czarny człowiek 

Spojrzeniem swem mnie bodzie, 
Pali mnie oczu swych pożoga, 


Jakgdyby chciał powiedzie 
| ze jestem złodziej, 


Nowy ga 


binet 
francuski 


Briand utworzył swój nowy—dziesiąty 


z kolei gabinet—niespodziewanie szybko. 
Większa część m.nistrów pozostała z po” 
przedniego ' gabinetu. Nowymi ministrami 
są: Raoul Peret, min, finansów, na miejscu 
Doumera Malvy, m.n. spr. wewnętrznych 
i Lamoureux, min. oświaty, oraz dwaj pod- 
sekretarze. 

Malwy jest przewodniczącym kom'sji 
finansowej Izby. Lemoureux zaś referen- 
tem tejże komisji Briand usunął z gabine- 

(Ju tych ministrów (Renoult, Chautemps i 
| Chauwin), którzy byli przeciwni prośramo* 
wi finansowemu Doumera i głosowali prze- 
| ciwko niemu. Wobec usunięcia tych mini- 
strów ustąpł z gabinetu solidaryzujący się 
z nimi min, oświaty Dalader. 

Zmiana powyższa oznacza, że Briand 
nie liczy już na poparcie lewicy Izby, lecz 
pragnie raczej pozyskać elementy centrą 
prawicowe Nowy gabinet po ustąpieniu 
zeń polityków, stojących blisko Herriota, 
ma charakter nieco bardziej prawicowy, 


niż poprzedni 
Jaki będzie los nowego gabinetu trud- 
no narazie przesądzić. Jest faktem pomyśl- 
nym, że wogóle udało się Briardowi tak 
szybko utworzyć nowy rząd, a to głównie 
ze względu na debaty gerewskie i na wiel- 
ką rolę, jaką Briand może w nich odegrać. 
"e oznacza to jednak, by nowy gabinet 
łatwo uporał się z trudnościami finansowe" 
,mi, które doprowadziły już do upadku 4 

| rządy z kolci, 


ca | | (| | ma a e 


! P. Feintuch-Szarsk? 
komisarzem Banku Polskiegu 


Dnia 11 b. m. podpisana została nomi- 
nacja senatora Szarskiego na Komisarza 
Barku Polskiego. 

Obowiązki swoje sen, Szarski będzie 
pełnił honorowo, | 


a a w m 
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Miznowanie senatora Szarskiego (Fein- 
tucha) komisarzem Rządu w Banku Polskim 
jest poprostu SKANDALEM POLITYCZNYM. 
Stanowisko to zajmował dotychczas URZĘD- 
| NIK MIN. SKARBU — i to jest jedynie wła- 

ściwe. . Poseł zaś lub senator nie może, zgod- 
nie z Konstytucją, piastować żadnych stałych 
urzędów państwowych (z wyjątkiem  mini- 
strów i wiceministrów), Niema tu żadnego 
znaczenia, że p. Szarski nie będzie brał pen- 
sji Stanowisko komisarza Rządu, płatne czy 
bezpłatne, jest niezgodne ze stanowiskiem 
‘` senatora! Żem: > ; 2 
P. Szarski jest w Senacie przedstawicie- 
lem stronnictwa Ch. N. W ten sposób na 
stanowisko komisarza Rządu wprowadza się 
osobisteść POLITYCZNĄ, związaną ściśle » 
interesami obsżarniczo - bankierskiemi! 
| I to się nazywa sanacją! I to się nazywa 
przestrzeganiem interesu ogólnego! 

Dodajmy jeszcze, że stronnictwo, do któ- 
rego p. Szarski należy, jest stronnictwem 
OPOZYCYJNEM wobec Rządu i MONAR- 
CHICZNEM! 

P. Szarskiemu nie powiodło się w jego 
własnych interesach bankierskich Czyż to 
uznano za wystarczającą rację do mianowania | 
go Komisarzem Rządu w Banku Polskim?! 


i” a ate (adiutant Ao AWG 
Książki nadełanse 


Nakładem księgarni Kazimierza Kotlarskeiśo ; 
w Lublinie opuściło prasę tablica gimnastyczna, 0- 
pracowana podług książki Miillera „Mój system“, 


Co tak bezwstydnie i podle 
Okradł kogoś. 

Druhu mój, druhu mój, 
Jam chory, jam bardzo chory! 

Sam nie wiem kto mnie zamknął 

W tego bólu kole. i E 

Czy to wzbija się poświst wiatru 

Nad pola i nad ugory, 

Czy to, jak gaj — we wrześniu, 
Napełniony mózg alkoholem. 

Mroźna noc, | 
Wieś spoczywa w spokoju sennym. 
Siedzę sam przy okienku. 

Nikt samotni mej nie osłodzi. 

Cała równina okryta 

Sypkim blaskiem wapiennym 

] drzewa, jak jeźdźcy, ` i 

Zjechały się w naszym ogrodzie. 

Gdzieś płacze i biąda i 

Nocny złowieszczy, ptak. 

Drewniani jeźdźcy sieją o 
Kopytami pobrzmienia stukę. 

"Oto znów ten czarny 

W krześle mojem siada, - 

Podntósłszy cylinder — : 

1 odrzuciwszy poły surdutu. 

— Słuchaj, słuchaj! .— Ak 

Chrypie mi prosto w twarz | | 
I chyli się niżej, wciąż niżej nade nmą 
— Nie widziałem jeszcze, by jakiś podlec 


j i {garz 
Tak 'napróżno i głupio 
Ciervia? na bezsenność. 
— To kłamstwo! 
— Toć lśni twarz bsieżyca złocona, 
| K urort trzeba gó 
Pijanym Iirycznymi snami 
Ryć może ma cię odwiedzić „óna 


| pomoże maie o 


"rire elza 


CURIOSA. 


Łajdackie kłamstwo, 

Wychodzi w Nieświeżu pisemko p. t. 
„Wspólna sprawa”, które jest faktycznie 
organem miejscowego starostwa. I otóż w 
tem piśmie w art. p. n, „Sąd doraźny w Ba- 
ranowiczach' powtarza się nikczemne © 
szczerstwo przeciwko P. P. S. skierowane, 
że „przed sądem A stanęli człon* 
kowie, zapisani do P. P. S., co sami otwar- 
cie stwierdzili”... 

A policyjni pismacy odrazu uwierzyli 
bamdytom, że są P. P. S-owcami, j szerzą 
to kłamstwol 

Czytamy dalej w szmatce nieświeskiej 
sprawozdanie z procesu — į tam już niema 
żadnej wzmianki o P. P. $. niema nawt 
śladu dowodu że. istniał jakikolwiek zwią- 
zdk między temi bandytami a P, P. S. Prze- 
ciwnie policja zeznaje, że „naprzód bandy- 
ci panoszyli się bezkarnie jako ideowi ko- , 
muniści, a potem zeszli poprostu na tory 
bandytyzmu , że „po zaprzestaniu akcji 
dywersyjnej przez iety działali ma wła- 
sną rękę i dla własnej korzyści". 

A mimo to, różne szmaty monarchicz- 
ne į policyjne powtarzają łajdackie kłam- 
stwo. 


Iniormacje p. Nowaczyńskiego. 

P. Nowaczyński w „Dwugroszówce” 
zapowiedział onegdaj (w chwili, gdy Briand 
tworzył Rząd), że Briand napewno nie bę- 
dzie premierem. Wczoraj zaś oświadczył, 
że nowy Rząd poszedł jeszczę bardziej na 
lewo, gdyż min. skarbu jest... Raul Peret 
(który był przewodniczącym Izby „Bloku 

owego"). 

To ci znawca Francji! 


Magistrat domaga się 


nieniędzy z podatków państwo- 
wych na akcję budowlaną 


Magistrat zwrócił się do Min. Skarbu 

z memorjałem w którym przedstawia, że 
leżące bezużytecznie sumy w kasie komi- 
tetu rozbudowy mogłyby być użyte na bu- 
dowę domów mieszkalnych w Warszawie. 
* Państwowe podatki od lokali i placów 
przeznacziw: są na pokrycie różnicy między 
oprocentowaniem ewentualnych kredytów 
budowianych, a oprocentowaniem przy- 
"szłych listów zastawnych i obligacji. Wpły- 
wy z tych podatków w m. Warszawie preli- 
minowane są w wysokości 12,500,000 zł. 
W roku ub. z państwowego funduszu budo- 
wlanego przyznano kredyt na budowę do» 
mów w Warszawie w wysokości 16 miljo- 
nów zł. Znaczna część tej sumy nie zosta- 


ła podniesiona. W r. b. z funduszu tego nig- 


| może być udzielone na ten ceł więcej niż 


24 miljony zł. Na pokrycie więc różnicy 
oprocentowania potrzebne są drobne sum 
z podatków  preliminowanych. Jedna 
wpływy z tych podatków do czasu noweli- 
zacji ustawy o rozbudowie miast nie mogą 
być użyte ani na udzielenie kredytów budo- 
'wlanych, ani też na inne cele, nie związane 
z rozbudową miast. ma Ge; 

Magistrat uważa, że (przynajmniej po- 
łowa wymienionych wpływów mogłaby być 
pozostawiona magistratowi do przystąpie- 
nia do samodzielnej akcji budowy domów 
mieszkalnych. i 

Magistrat twierdzi, że posiadajac póło- 
wę wpływów z tych podatków, mógłby nie- 
zwłocznie przystąpić do budowy domów 
mieczkalnych do odstąpienia na Burakowie, 
Żoliborzu i Bielanach, domów dla bezdom- 
‘nych, mieszkających w barakach, domów dla 
urzędników miejskich oraz do naprawy do- 
mów. grożących zawaleniem. 


I będziesz ją karmił 

Swą mdławą, zdechłą liryką. 

Ach, lubię poetów! 

Zabawny lud! 3 

We wszystkich ich czynach widać 

Historję dobrze znaną 

O tem, jak krościstej studentce 
Długowłosy brzydag 

Mówi o wszechświecie, 

Popędem płciowym pijany. 

Nie wiem, nie pomnę... 

W pewnej wiosce, 

Być może w Kałudze, 

Być może w Rjazani AB 
Żył chłopiec w prostej rodzinie chłopskiej, 
Żółtowłosy, 

Z błękitnemi oczami. 

1 oto, dojrzawszy, został poetą, 

Lecz gorącą ste 
I jakąś czterdziestoletnią kobietę 
Nazywał złą dziewczynką 

I swoją miłą. 
— Czarny człowieka! Tyś wstrętny gość! 
Wszyscy już tworzą o tobie 

Tę legendę. 

Jestem wściekły i biję go 

Laską prosto w gębę. 


l 


Miesiąc zmarł. 
Błekitnieje w oknie świt. 
Ach, nocy! 

Czemuś, nocy, we mnie się 
Stoję w cylindrze. 

Niema nikogo. 

Jestem sam... 

I stłuczone zwierciadło. 


Wolny przekład 
Włodzimierza 


wjadła! 


me n.7 FZATZWW A 


Magistrat a dzi” 7ice | 
robotnicze 


Magistrat m. st. Warszawy zdążył do tej 
pory zatrudnić, około 4000 bezrobotnych. 
Bezrobotni otrzymali pracę w różnych czę- 
ściach Warszawy. Magistrat zapomniał jednak 
o dzielnicach robotniczych. 

Np. w dość ruchliwej dzielnicy, jaką jest 
dzielnica Powązkowska, przeważnie zamiesze 
kała przez klasę robotniczą, są ulice, których 
naprawdę nie można nazwać ulicami. Tak 
wygląda ulica, która była dawniej wcielona 
do placu, zwanego „Nędzą”. Wówczas kto 
chciał przejść do ulic: Karolkowej, Żytniej, 
Młynarskiej — mógł przejść przez plac. Z 
chwilą, gdy plac ten otrzymał Rob. Klub spor- 
iowy „Skra”, został on oparkaniony it wy- 
tknięto ulicę, która biegnie od ul. Okopowej 
do Karolkowej. Przeciętna jej "długość wyno- 
si 1000 metrów. Ponieważ, jak wspomniałem, 
ul. Karolkowa łączy się z tą świeżo wytknię- 
tą dzielnicą, a Karolkowa z ul. Żytnią i t. d., 
więc siłą rzeczy panuje tam duży ruch. 

Tędy np. przechodzą ludzie, idąc od stro- 
ay ulic: Niskiej, Miłej, Gęsiej i t.. d.. do Kasy 
Chorych na Żytnią. No i naturalnie, brną pe 
kostki w błocie. Dalej, na ul. Karolkowej jest 
szkoła powszechna, dokąd chodzi dziatwa ro- 
botnicza. l oto ci malcy dwa razy dziennie 
muszą przechodzić tą ulicą, znów formalnie 
topiąc się w błocie. 

Prawda, zbliża się wiosna, słońce obsuszy : 
tę drogę i nie będzie błota, ale za to będzie 
kurz, który wcale nie jest lepszy od błota, | 
gdyż gnieżdżą się w nim miljardy zaraźliwych | 
mikrobów. 

W swoim czasie pisałem w „Robotniku'” | 
o fatalnych warunkach w tej dzielnicy, Magi- 
strat pozostał głuchy i ślepy na to. Obecnie 
przy końcu zimy muszę jeszcze raz przypom- 
nieć Ojcom miasta że w takich warunkach | 
"mieszkańcy tej dzielnicy nie mogą pozostać. 

Po za ulicą, o której tu mówiłem istnie- 
je cały szereg innych ulic, które pozóstawia- 
ją bardzo wiele do życzenia, wskutek nie- 
dołęstwa Magistratu. Ul Okopowa. zaczy- 
mając od uł. Żytniej, kończąc przy Gęsiej, po 
lewej stronie jest nie brukowana, ani nie wy- 
łożona płytami. I oto tędy codziennie rano 
przepędza się kilkadziesiąt sztuk bydła na 
Pragę do rzeźni. W tej części bydło pędzone 
jest nie po jezdni, ale po miejscu, nie bruko- 
wanem, W lecie setki dzieci robotniczych, 
pozbawionych opieki, wybiega na ulicę: idą 
się bawić niby na piasek, ale ten piasek to 
jest w istocie kał bydlęcy. gdzie znów znaj- 
dują się miljony mikrobów. Taka to dola dzie- 
ci robotniczych; takie rządy endecko - cha- 
deckiego Magistratu. 

Czas wielki zająć się temi sprawami i za- 
trudnić bezrubutnych przy robotach, napraw- 
dę koniecznych dla ludności. Czas. pomyśleć 
o wybrukowaniu ulic w dzielnicach robotni- 
czych! 4 


A. Romanowski. 
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Sud kielecki nie uznaje 
ustawy amnestyjnej dla 
b. więźniów politycznych 


Jak się stosuje ustawy w naszych są- 
dach, świadczy o tem świeży fakt, który za- 
szedł w Sądzie Okręgowym w Kielcach. 

Oto mieszkaniec wsi Chobendza, pow. 
Miechowekiego, repatrjant z Charbina, Ludwik 
Najmrocki, zasądzony w r. 1908 przez Sąd 
wojenny w Kijowie za zamach na prowokato- 
ra na 10 lat ciężkich robót, zwrócił się po po- 
wrocie do Polski do starostwa w Olkuszu 0 
przywrócenie mu utraconych praw stanu. Sta- 
rostwo olkuskie, opierając się na dokumen- 
tach, które Najmrocki przedstawił, a zwłasz- 
cza na świadectwie Amurskiego Inspektora 
Więzień (Nr. 2528) stwierdzającego, że L. Naj- 
mrockiemu, na zasadzie dekretu Rządu Tym- 
czasowego z dnia 17 marca 1917 r. przywraca 
się wszystkie utracone wskutek wyroku są- 
dowego — prawa, zawiadomiło Najmrockie- 
go, że winien zwrócić się do Sądu Okręgowe- 
go © przywrócenie praw stanu, a to na poď- 
stawie ustawy amnestyjnej z dnia 4-$go maja 
1920 r. Stosownie do tej słusznej rady staro- 
sty olkuskiego, Najmrocki zwrócił się do Są- | 
du Okręgowego w Kielcach z odpowiednią ; 
prośbą. Sąd Okręgowy, na posiedzeniu go- 


spodarczym w dniu 9 stycznia b. r. powziął w | 
sprawie Najmrockiego następującą decyzję. 
Sąd w obecności prok. Angiewicza, rozpo- 
znawszy w trybie 975 art. U. P.K (a więc 
nie na zasadzie art. Ust. z dnia 4-go maja 
1920 r.) podanie o przywrócenie praw N. i 
zważywszy, że N. skazany wyrokiem Sądu 
Wojennego w Kijowie w r. 1908 za usiłowane 
zabójstwo, na 10 lat ciężkiego więzienia, u- 
kończył odbywanie tej kary w r. 1915, a zatem 
nawet skrócony termin 10-letn+ dla przywró- 
cenia praw upłynął dopiero z r. 1925, a w o- 
statnim miejscu zamieszkania, jak stwierdza 
sam N. przebywa dopiero parę miesięcy, gdy 
tymczasem Ustawa (carska!) wymaga co naj- 
mniej 2-ch lat, zgodnie z wnioskiem prokura- 
tora na zasadzie 31 art. K: K. i 975 art. (1—6) 
U. P. K. — postanowił prośbę Najmrockiego 
o przywrócenie praw pozostawić bez skutku. 

Sąd kielecki nie uważał nawet za sto- 
sowne wczytać się w ustawę, która wyraźnie 
mówi, że przy zbiegu przestępstw politycz 
nych č kryminałnych, Sąd ma prawo złagodzić 
wyrok za przestępstwo kryminalne. W da- | 
nym zaś wypadku domniemanej zbrodni kry- 
minalnej Sąd kielecki poskąpił złagodzenia 
nawet skutków już odcierpianej kary ciężkie- 
go więzienia! 

Ta sprzeczna z obowiązującą ustawą de- 
cyzja Sądu kieleckiego mówi sama za siebie. 
Kiedyż nareszcie p. Minister Sprawiedliwości 
wyjaśni Sądom i Prokuratorom, że ustawa 
amnestyjna obowiązuje pomimo „sentymentu 
do wyroków za polską kramołę. 


o: 


Liczba bezrobotnych | 


nieznacznie zmniejszyła się 


W oiągu lutego liczba bezrobotnych zmniej- 
szyła się w całem Państwie o 1100. Najwięk- 
sze zmniejszenie bezrobotnych wykazuje Łódź: 
4000, Sosnowiec: 1370, Piotrków: 1298, Wło- 
cławek, Białystok, Radom, Grodno, Przemyśl, 
Poznań, Bydgoszcz, Baranowicze, Grudziądz, 
Toruń, Starogard, Szamotuły. Natomiast po- 
większenie ilości bezrobotnych wykazuje w 
dalszym ciągu okręg warszawski, Żyrardów, | 
Płock, Kalisz, Kielce, Częstochowa, Lublin, ; 
Siedlce, Nowy Sącz, Biała, Tarnopol, Lwów, 
Drohobycz, Krosno, Wilno, Gniezno, Inowro- 
cław, Poznań. Największy wzrost wykazuje 
województwo Śląskie: 1565. 


+0; 


Bezrobocie w powiecie 
warszawskim 


Na 1 marca ogółem zatruamionych w pow. ` 
warszawskim było w przybliżeniu 7375 robot- 


ników. Bezrobotnych natomiast robotników - 


pow. warszawski liczył: wykwalifikowanych 
433, niewykwalifikowanych 1535, razem więc | 
około 2,000. 

Bezrobocie daje się szczególnie odczuwać 
w gminach podmiejskich, a więc w gmin 
Marki, Blizne i Młociny, na terenie których 
zamieszkują robotnicy zatrudnieni stałe w 
Warszawie. Najwięcej bezrobotnych liczą 
Marki Na pogorszenie sytuacji wpłynęło 
zwolnienie przez magistrát warszawski za- 
trudnionych przy robotach publicznych w sto 
licy bezrobotnych zamieszkałych na terenie 
powiatu, ; 

Liczba bezrobotnych nieposiadających 
żadnych środków do życia, korzystających z 
minimalnych zapomóg ze strony starostwa, 
lub sejmiku, wynosi w gminach: Marki — 326, 
Blizne — 57, Młocinach — 174 i Brudnie — 
52. 


10: 


Zabezpieczenie pracown. 
umysłowych 


Zgodnie z ogłoszeniem zarządu obwo- 
dowego Funduszu Bezrobocia m, st. War- 
szawy z dnia 1 marca r, b., w dniu 14 b. m. 
upływa termin rejestracji (w biurze zarzą- 
du obwodowego przy ul. Ciepłej 21) zakła- 
dów pracy podlegających obowiązkowi za- 
bezpieczenia swych pracowników umysto: 
wych na wypadek bezrobocia. a to w myśl 
rozporządzenia ministra pracy Z dnia 5 lu- 
tego r. b. Niespełnienie tego obowiązku po- 
ciągnie za sobą odpowiedzialność karną z 
art, 34 ustawy z dn. 18 lipca 1924 r. znowe- 
rez ustawą z dn, 28 października r. 
1925. 


Największa turbina świata. 


maszyn „Hudson Street* w Brocklynie zbudowały ostatnio ol- 
kilowatów. Kondensator tej turbiny waży około 500 ton. Po- 


Wielkie zakłady budowy 
brzymią turbinę o sile 80,000 


siada on 12920 rur, każda objętości 8 metrów. Dwie elektryczne pompy, 


poruszające się 


z siła 500 koni parowych tłoczą wodę do kondensatora. 


| szlachetne złożone będą 
dzie pod wiaduktem mostu Poniatowskie- 


Rozbiórka soboru na 
pl. Saskim 


Rozbiórka sobodu na pl. Saskim od- 
bywa się w coraz szybszem tempie. Obec- 
nie zatrudnionych jest zgórą 310 robotni- 
ków - fachowców. W celu szybszego doko- 
namia rozbiórki kierownictwa robót spro- 
wadziło świdry mechaniczne dwumetrowej 
długości (dotąd używano 1,20 m.). Naj- 
wi ść w rozbiórce stanowi o- 


gromna ilość wiązań żełaznych, których 


| Rosjanie używali zupełnie niepotrzebnie. 


Cegła biała licowa, oraz materjały 


narazie na skła- 


go i będą użyte w przyszłości przy budowie 


| monumentalnych gmachów miejskich. 


Zaznaczyć należy, że najintensywniej- 
sze wybuchy odbywają się przy rozbiórce 


soboru około południa. 


JOTE 29 


Sen. chadecki Thullie 
(zwany Świętą Tulją), 


DROŻYZNA. 


PODROŻENIE JAJ, 

W przewidywaniu większego zapotrzebo- 
wania jaj w okresie przedświątecznym na ryn- 
ku jajczarskim panuje tendencja zwyżkowa. 
Wobec podwyższenia ceny jaj w hurcie, od 
„czwartku, 11 marca, podwyższono cenę jaj 
wagi od 50 gramów z 17 do 18 gr. i wagi po- 
niżej 50 gr. z 14 do 15 gr. zą sztukę w de- 
talu. Paskarze nie opuszczą żadnej okazji, by 
podbijać ceny. 

LICHWA CUKIERNICZA. 

Oddział walki z lichwą kom. rządu prze- 
słał do sądu do spraw lichwiarskich sprawę 
właśc. kawiarni przy ul. Nowy Świat 35, An- 
toniego Bliklegó, oskarżonego © pobieranie 
nadmiernych cen za kawę i herbatę. 


Załoki arcybiskupa Cieplnka 


w Warszawie 


Wczoraj przed godz. 11 rano, wjechał na 
dworzec Główny pociąś, wiozący wagon ze 
zwłokami ks. arcybiskupa Cieplaka. 

Na dworcu prócz zastępu duchowieństwa, 
oczekiwali przedstawiciele rządu, władz woj- 
skowych i społeczeństwa. Po cofnięciu po- 
ciągu na rampę zdjęto trumnę, poczem ufor- 
mował się koridukt, prowadzony przez J. E. 
ks. biskupa Galla. 

Po półgodzinnym pochodzie orszak do- 
szedł do kościoła św. Piotra i Pawła na Ko- 
szykach. 

Trumnę ze zwłokami złożono na katafal- 
ku w kaplicy rodziny Przezdzieckich. 

Trumna przewieziona będzie do Wilna, 
gdzie spocznie w specjalnie zbudowanej kryp- 
cie w podziemiach katedry. 


„ROBOTNIK”*, piątek, tz marca 1926 r. szewca. PA, WW 


Gmach giełdy 


w Nowym Yorku 
na ulicy Walistreet 


PRZEGLĄD PRASY. 


Dookoła Genewy, —Wiadomości własnego wy- 
rob i na swojski użytek. — Dwie stronice 
„Dwugroszówki*, N 


Główna uwaga prasy polskiej — jak zre- | 
sztą całej Europy — zwrócona na Genewę. | 
Daremnie jednak szukalibyśmy objektywnych 
sprawozdań z tego co się tam dzieje. ine 
to oczywiście, samego chaosu genewskiego * 
całej tej gęstej sieci intryg, w której się pląj 
cze sprawa rozszerzenia Rady Ligi Narodó 
Ale rzadko spotyka się informacje prasow 
do tego stopnia przystosowane do potrze 
„domowych”, jak w danym wypadku. 

Gdy np. „Przegląd Wieczorny“ donosi, Ż 
stanowczy opór Undena przeciwko rozszerzę 
niu Rady wywołał u innych przygnębieni 
berliński „Vorwärts“ twierdzi za agencją Ret 
tera, że stanowisko Undena wprowadziło w 
spokojenie wśród przedstawicieli inn) 
państw. I tak we wszystkiem. Co dla. 
nego państwa czarne, dla drugiego — b 
Zanotujmy kilka „własnych” informacji ma 
powiedzialność ich autorów. 

„Kurjer Poranny* donosi z Genewy, 
tow. Paul Boncour oświadczył delegacji 
mieckiej, że Francją żadną miarą nie zg 
się na odroczenie kwestji wstąpienia P 
do Rady Ligi do sesji wrześniowej. - Spr 
ia powinna być załatwiona w ciągu czte 
dni. To samo pismo donosi, że Francja 
że się zgodzić na osobne wejście Nie 
przed innemi państwami do Rady, o ile 
cy złożą pisemne zobowiązanie, że nie 
przeszkadzały po wejściu do Rady przyz 
Polsce stałego miejsca bez względu 
kiedy taka uchwała zapadnie, w marcu 
we wrześniu. Niemcy podobno ironizują 
pozycję francuską, ponieważ wystarczy S$ 
ciw Szwecji, aby Polski nie dopuścić g 
dy 


va 


Ale — dodajmy — ironja byłaby 
miejscu, przynajmniej rw chwili obecne 
wystarczy np. protest Brazylji, żeby Ni 
nie dostały się do Rady. $ ; 

P. Stroński, informując o Genewie, 
miejsca poświęca swej własnej osobie, | 
zuje się, że w Szwajcarji znają p. $ 
niezgorzej, niż w Warszawie, bo. oto 
Zürcher Zeitung” pisze trafnie o neg 
chiście z „Warszawianki”, że „najgłd 
da miejsca w Radzie, chociaż jest p 
kiem Ligi i jak codziennie można 
„Warszawiance” uważa cały układ 
no za niebezpieczną pułapkę”. 

Czy p. Stroński nie czuje, jaką: 
dzią przysługę oddaje Polsce w G 
swej podwójnej roli: monarchisty ź pr 
ka Ligi i Locarna, a jednocześnie o 
stałego miejsca dla Polski w Radzie? 


Loko 
+ 


W artykule wstępnym „Gazety W 
skiej Porannej* zadowolenie z ł 
tworzenia nowego rządu Brianda í z, 
nia incydentu. wywołanego jego dy] 
tak niepożądanego ze względu na dd 
newskie. Artykuł pełen komplimet 
znania pod adresem Brianda. i 

Ale obok tego artykułu znajd 
stemcowy list monarchisty francu 
det'a do prezydenta Doumergue's 
cy się od słów: Briand upadł s 
Francji i t. d. A na następnej st 
waczyński, powołując się na czar 
semka francuskie, nie posiada Si 
powodu utworzenia nowego rzą 
przepowiada Francji rychły kon 

Nie potrzebujemy dodawać, 
wstępny jest „rozumowy”, a Der 
czyński przemawiają prosto z | 
kiego 


VAAR 


Ht 


* , 
Z „Kurjera Porannego" dowi 
że sejm nauczycielski, który miał 
ny w marcu w związku z ustawą 
skiego, został odwołany. 


Robotnicy popi 


swoje pismo GE 


” Sprawa nadużyć 
w łódzkim monopolu ty- 
` tuniowym 


W drugim dniu rozpraw o nadużycia w 


tytuniowym zeznawał 
główny oskarżony, b. dyrektor Wronka. 
Twierdzi on. że nic nie wiedział o popełnia- 
nych w monopolu nadużyciach. oraz zapewnia 
kategorycznie, że w czasie. gdy on był dyrek- 
torem, nie wydano z fabryki żadnego spleś- 
niałeśo papierosa, ani nie przywożono spleś- 
_ niałego tytoniu. 
Oskarżony Ludwik Kolda, b. wicedyrek- 
tor, również nie przyznaje się do winy, twiere 
dząc, że nic nie wiedział o nadużyciach. 
Oskarżony Świerczyński do winy się nie 
przyznaje, ale stwierdza na wstępie, że „w 
monopolu nadużycia istniały, istnieją i będą 
istnieć”. 
Po południu przesłuchiwano dalszych -0- 
- skarżonych. 


a 


łódzkim monopolu 


+e 
+ 

Na rozprawę wezwanych zostało 230 -tu 
świadków, a nie 30, jak zostało mylnie poda- 
ne we wczorajszym numerze, 

Nada Ko PO TON pO 0 ACER ÓW AE RAJA 
= W niedzielę dnia 21 b. m. o godz. 11 w 
poł. w sali — Splendid — Galerja Luxembur- 
| ga (Senatorska 29), pod honorowym przewod- 
nictwem tow. BOLESAWA LIMANOWSKIE- 
GO odbędzie się uroczysta Akademja ku czci 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, 

| Przemówienia wygłoszą: Ignacy Daszyń- 
pki, Jędrzej Moraczewski, Rajmund Jaworow= 
i, Tadeusz Szpotański, 

: W części artystycznej wezmą udział ar- 
stki i artyści Opery i Dramatu warszawskie- 
fo, orkiestra, chór. 

Zaproszenia otrzymywać można w Sekre- 
rjacie Komitetu Uczczenia J. Piłsudskiego, 
| Jerozolimskie 6, w adm, „Robotnika“, 
arecka 7 w Zw. Zawodowych i lokalach 
elnicowych P. P, S, 


7 


' KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


- PRACE BUDŻETOWE. 

Komisja budżetowa dla przyśpieszenia 
budżetowych będzie w ciągu przyszłego 
ma odbywała po trzy posiedzenia dzien- 
nianowicie od 9 rano do 1 i pół, od 4 do 
iod 8 i pół wiecz. i 

W ten sposób pracując, Komisja spodzie- 
ję zakończyć w ciągu nadchodzącego ty- 
a drugie czytanie. 

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 

jżct Min. Spraw Wewn. i Najw. Izby 
Kontroli, 

pjmowa Komisja Budżetowa załatwiła 
zorajszem posiedzeniu resztę budżetu 
jejum Spraw Wewn.: a mianowicie 
projowisk,” przyjmując wnioski rządowe 
zenta z tą zmianą, że część czystego do- 
ze zdrojowisk w kwocie 25,000 prze- 
no na rzecz Skarbu, resztę zaś 1,340,000 
inwestycje w zdrojowiskach. W ten 
przyjęty przez Komisję w drugiem czy- 
dżet wydatków Min. Spraw Wewn. 
wia się jak następuje: 


pentralny M. S. Wewn. 4,774,201 
ztwa, starostwa 27,946,884 
„Zdrowia 6,310,589 
| Państwowa 90,737,636 
| Ochrony Pogranicza 39,452,276 
Urząd Statystyczny 1,932,600 
„spraw mniejszości w Ka- 

ch 42,614 
Ogółem 171,196,600 


ównaniu zatem z budżetem na rok 
nieto oszczędność 35,952,337 zł. W 
iu zaś ż t. zw. skróconym budżetem, 
a przez Min. Skarbu oszczędność 
175,939 zł. 

jatwieniu tej części budżetu Komi- 
Meracie pos. tow. Badziana przepro- 
tyskusję nad budżetem Najwyższej 
troli Państwa, poczem przyjęła cały 
jt bez zmian wedle projektu rządo- 


iższe posiedzenie Komisji odbędzie 
Jiedziałek przyszłego tygodnia. Roz- 
| będzie budżet Min, Rolnictwa. 
i spowodowana jest chorobą Min. 


T SENJORÓW ZADECYDUJE CZY 
ODBĘDZIE SIĘ POSIEDZE- 
NIE SEJMU. 

ek przed południem zbićrze 
jorów Sejmu, który 
c przewlekających się obrad w 
y odbyć zapowiedziane na 
udniu posiedzenie plenarne Sej- 


się 


RZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ. 
emysłowo - handlowa na wczo- 
lzeniu prowadziła bardzo za- 
sję nad nazwą „koncesja. 

IFarbstein, Dymowski i Wierz-- 
ajali termin koncesja zastąpić 

lenie. 

t przedstawiciel Min. Przem. i 
pos Rudnicki i Eisenstein wy- 
je za utrzymaniem nazwy „kon- 


językowym sporze zwyciężyli 
omcesji”, którzy w Komisji u- 


rzecznych poglądów w tej 
Farbsteina it Eisensteina, do 


— W 


rozłamu w Kole żydowskiem z tego powodu 
nie dojdzie. 

Drugi spór toczył się na temat. czy licz- 
ba koncesjonowanych przemysłowców ma być 
zmniejszona, czy nie | 

Tej dyskusji me ukończono Do głosu 
zaprsany jest cały szereg mówców. 


PROKURATOR I POLICJA KONFISKUJĄ IN. 
TERPELACJĘ POSELSKĄ 

Pos. dr K Polakrewicz ze Stron Chł zgłosił 
w dniu 12 lutego interpelację do p Prezesa Rady 
Ministrów w sprawie nadużyć popełnianych przez 
starostę T. Walickiego. jego zastępcę E Kałuc. 
kiego i Wydział sejmikowy w Sokółce oraz wnio- 
sek wspólnie z „Wyzwoleniem” pozbawienia man- 
datu posła na Sejm z listy nr. 8 Nikodema Hryc- 
kiewicza (Ch. N.). 

lnterpelację tę pos. Polakiewicz i kol. ze 
Str. Chip. wydrukowali i w większej ilości roz- 
kolportowali w powiecie Sokółskim. Lecz wład>e 
prokuratorskie i policja konfiskują odpisy inter- 
pelacji Ludzi} przechowujących interpelację stra- 
szy się pociągnięciem do odpowiedziałności kar- 


Pos. dr Połakiewicz wystosował przeto ob- 
szerny list otwarty do Prezesa Rady Ministrów 
Mim. Spraw Wewnętrznych i Min Sprawiedliwo- 
ści. 


———— (| a 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


NIEMA JESZCZE ŻADNEGO PROJEK- 
TU USTAWY UPOSAŻENIOWEJ I EME- 
RYTALNEJ, 


Wczoraj odbyło się u p. Marszałka 
Sejmu posiedzenie przedstawicieli stron- 
nictw koalicji. Obecni byli: tow. Niedział- 
kowski, p.p. Popiel, Dębski, Chaciński i Głą- 
biński, Omówiono najbliższe prace komisji 
budżetowej oraz sposób postępowania w 
wypadkach gdy na porządku dziennym ko- 
misji albo plenum Sejmu znajdują się spra- 
wy i wnioski, wywołujące różnicę zdań 
między stronnictwami, Stwierdzono na- 
stępnie, że żaden nowy projekt ustawy upo- 
sażeniowej i emerytalnej nie został przez 
Ministerjum Skarbu ustalony, a znajduje 
się w stadjum opracowywania poszczegól- 
nych działów przez poszczególne departa- 
menty Ministerjum. W Mimisterjum znaj- 
duje się szereg warjantów, z których ani je- 
den nie stwarza specjalnych warunków dla 
kolejarzy czy dla nauczycieli, Po ustaleniu 
zasad projektu przez Ministerjum Skarbu 
zie on wniesiony i poddany dyskusji na 
Radzie Ministrów, 

Sensacyjny okólnik tedy P. Z. K. jest 
w swoich „informacjach z miarodajnego 
źródła” poprostu wyssany z palca. 

"Ani jeden też z warjanitów nie zawiera 
„tez”, ogłoszonych przez P. Z. K., naprzy- 
kład w sprawe emerytur za czas służby w 
państwach zaborczych. 

AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU. 

Dn. 10 b. m. pod przewodnictwem p. Mo- 
skalewskiego odbyło się posiedzenie Komi- 
tetu Nadzwyczajnych Delegatów Ministra 
Skarbu do spraw oszczędnościowo - organiza- 
cyjnych. i 

Na posiedzeniu tem zaznajomiono się z 
opinją senatora prof. Makarewicza o projek- 
tach nowelizacji postanowień procedury kar- 
nej, mających na celu podwyższenie docho- 
dów Min. Sprawiedliwości oraz o zarządze- 
niach potrzebnych — w ramach ustawodaw- 
stwa obowiązującego — w celu wydatniejsze- 
go podniesienia źródeł dochodów Min. Spra- 
wiedliwości w dziedzinie zwrotu kosztów po- 
stępowania karnego i wykonania kary. 

EMIGRACJA SEZONOWA DO DANJI 

Urząd emigracyjny zawarł układ z dele- 
gacją związków pracowników duńskich w 
sprawie sezonowej emigracji robotnic polskich 
do Danji Pierwszeństwo przy wyjeździe bę- 
dą miały robotnice, które pracowały w Danii 
w roku minionym. Część kosztów podróży 
potrącona zostanie z płac robotnic podczas 
pierwszych tygodni pracy. Potrącenia te nie 
mogą przewyższać 5 koron tygodniowo. 


POŻYCZKA DLA MAGISTRATU  ŁóDZ- 
KIE 


Na uruchomienie robót kanalizacyjnych 
magistrat łódzki otrzymał od rządu pożyczkę 
w wysokości 2 i pół miljona złotych. Pierw- 
sza rata tej pożyczki w kwocie 300 tys. zło- 
tych została już wypłacona woj. Darowskie- 
mu. Roboty kanalizacyjne, przy których znaj 
dzie zatrudnienie około 1000 bezrobotnych, 
zostaną podjęte w ciągu przyszłego tygodnia. 
(PAT.). 

RADA MINISTRÓW. 


Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 11-go 
marca r. b. uchwaliła projekt ustawy o prawie 
zabudowy; projekt ustawy, zmieniającej i uzupeł- 
niającej przepisy prawą karnego, dotyczące prze- 
stępstw, popełnianych przez urzędników, osoby 
zobowiązane do strzeżenia więźniów i przez fun- 
kcjonarjuszy niektórych instytucji; projekt no- 
weli do ustawy w przedmiocie udzielenia mini- 
strowi Skarbu upoważnienia do regulowania w 
drodże rozporządzeń obrotu pieniężnego z kraja- 
mi zagranicznemi oraz obrotu obcemi walutami: 
projekt rozporządzenia Rady Ministrów w spra- 
wie wymiaru i poboru podatku gruntowego w po- 
wiecie kostopolskim województwa Wołyńskiego i 
wniosek ministra spraw wojskowych w sprawie 
zmiany uchwały Rady Ministrów o przekazywa- 
niu płyt Nieznanego Żołnierza do muzeów pub-. 
licznych. W końcu Rada Ministrów wysłuchała | 
sprawozdania ministra Spraw Wewnętrznych o | 
organizacji pogrzebu arcybiskupa Cieplaka. l 
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Z Rady Miejskiej. | 


BUDŻET „AGRILU* WALKA RADY MIEJSKIEJ 
Z KASĄ CHORYCH. 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się od dy- 
skusu nad budżetem  „Agrilu. zrełerowanym 
przez tow Szpotańskiego Tow Szpotański pod» 
kreślił. iż gospodarka „Agriłu' spełnia w pewnej 
mierze wazne zadanie zaopatrzenia mieszkańców 
w tanie 1 zdrowe mleko „Agri! dostarcza obec- 
nie 4000 litrów mleka dziennie Po dyskusji bud- 
żet  „Agriłu został przyjęty w wysokości 
1.628.000 zł w dochodach + wydatkach. 

W dalszym ciągu przyjęła Rada wniosek da 
kooptowama przedstawiciela „Bundu* Ehrlicha | 
do komisji dla bezrobotnych. Radny Ehrlich wy: 
brany został 35 głosami lewicy i centrum przeciw: 
ko 24 głosom radnych z prawicy. 

W związku ze zgłoszoną na posiedzeniu po- 
przedniem interpelacją klubu P P. $. w sprawie 
wystąpienia gazowni z Kasy Chorych r. Brzeziń- 
ski odczytał odpowiedź Magistratu i większości 
komisji regulaminowo - prawnej, starającą się u- | 


O Ne 71 ERUB 


zasadnić -postępowanie Magistratu. Įmieniem 
mniejszości komisji regulaminowo - prawnej tow. 
Tomaszewski wyjaśniał  nielegalność zarządzeń 


Magistratu Tów Szczypiorski wyjaśnił, 1ż przy- 
należność do Kasy Chorych jest dla robotników 
gazowni nierówmie korzystniejszą. niż te świad- 
czenia, które Magastrat przyznaje swym robotni- 
kom. Postępowanie Magistratu jest zupełnie bez- 
zasadne z punktu widzenia naszego i sprzeczne z 
postanowieniami ustawy o obowiązkowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby. Jeżeli zupełnie 
niezbitę argumenty prawne nie zdołają przekonać 
Rady, to jest to dowodem, iż Rada kieruje się 
względami natury politycznej, względami walki 
przeciwko Kasom Chorym. 


Pomimo jaknajgruntowniej umotywowanych 
przemówień towarzyszy Szczypiorskiego 1 Toma+ 
szewskiego, wniosek większości komisji regula- 
minowo - prawnej został giosami prawicy i częś- 
ci centrum przyjęty. tak, 2 w dalszym cłągu ocze- 
kiwać należy rozstrzygnięcia Trybunału admini- 
stracyjnego w tej niezmiernie dla klasy robotni- 
czej ważnej sprawie. 


Zgromadzenie 


PUBLICZNE POSIEDZENIE RADY LIGI. 


Genewa, 11 marca. (PAT.). Pod prze- 
wodnictwem wicehrabiego Ishii ego odbyło 
się dziś po południu publiczne posiedzenie 
Rady Ligi Narodów. 

Po zatwierdzeniu nowego traktatu, za- 
wartego pomiędzy W. Brytanją a Irakiem 
w sprawie przedłużenia na lat 25 mandatu 
nad Irakiem i po przyjęciu do wiadomości 
zarządzeń, mających na celu zapewnienie” 
samorządu ludności burdyjskiej na obsza- 
rze Mossulu. Rada Ligi postanowiła za- 
twierdzić ostatecznie granice Turcji i Ira- 
ku w okolicach Mossulu. Następnie Rada 
zatwierdziła sprawozdania komitetu finan- 
sowego w sprawie uzdrowienia finansowego 
Wesier i Austrji. Hr. Bethlen nie zabierał 
wcale głosu. Sprawa stopniowego znosze- | 
nia kontroli finansowej na Węgrzech nie 
była poruszana, zalecono jednakże rządowi 
węgierskiemu dalsze zmniejszenie liczby 
urzędników państwowych. Pozatem przy- 
znano Austrji na budowę wielkich zakładów 
mleczarskich 6 milionów szylingów austriac- 
ER jako pozostałość z pożyczki Ligi Na- 
rodów, 


OŚWIADCZENIE 
DELEGACJI NIEMIECKIEJ. 

„Neue Freie Presse" donosi z Genewy: 
Jeden z członków delegacji niemieckiej o- 
świadczył  korespondentowi pisma, że 
wszystkie propozycje Chamberlaina zosta- 
ły odrzucone. Nie mogliśmy inaczej uczy- 
nić — mówił przedstawiciel delegacji — 
gdyż nie my wywołaliśmy taką sytuację. 
Przyszliśmy tutaj, aby wstąpić do Ligi Na- 
rodów, a tymczasem wybuchł w łonie Ligi 
Narodów /spór, w którym nie bierzemy u- 
działu, gdyż nie należymy do Ligi Narodów; 
nie mamy też zamiaru zawierać żadnych 
kompromisów. Uczyniono nam przyrzecze- 
nie, oczekujemy więc teraz ich spełnienia, 
Oto jest stanowisko, na którem stoimy i 
którego żadną miarą nie odstąpimy. (PAT.). 


GROŹBY HISZPANJI I BRAZYLJI. 

Według doniesień korespondentów ge- 
newskich dzienników .,Oeuvre' i „Echo de 
Paris", Hiszpanja oraz Brazylja miały za- 
grozić, że będą głosowały przeciwko do- 
puszczeniu Niemiec do Rady, o ile te ostat- 
nie będą w dalszym ciągu stawiały veto 
przeciwko innym kandydaturom, (PAT.). 
CHAMBERLAIN MIAŁ SIĘ : WYPOWIE- 
DZIEĆ ZA TYMCZASOWEM MIEJSCEM 

DLA POLSKI. 

PARYŻ, 11 marca (PAT). Korespondent 
genewski „Echo de Paris“ podaje, że Cham- 
berlain wypowiedział się, za przyznaniem 
Polsce tymczasowego miejsca w -Radzie na 
okres 3 — 4 lat. 


OŚWIADCZENIE SZWEDZKIEGO MINI- 
` STRA SPR. ZAGR. 

Szwedzki minister spraw zagranicznych, 
Unden, w wywiadzie z genewskim korespon- 
dentem „Baltisch Presse” oświadczył, iż 
stanowisko Szwecji przeciwko obecnemu roz- 
szerzeniu Rady Ligi nie jest objawem nie- 
przyjaznych uczuć Szwecji wobec Polski. 
Szwecja z radością i sympatją powita zapro- 
szenie Polski w odpowiednim czasie do za- 
jęcia miejsca w Radzie Ligi Narodów, które- 
go przydziałem zajmie się Zgromadzenie Li- 
gi na zwyczajnej sesji. R 
POSIEDZENIE POUFNE CZŁONKÓW RA- 

DY LIGI. | 

GENEWA, 11 marca, (PAT.), Szwajcar- 
ska Agencja Telegrałiczna donosi: Po zamk- 
nięciu popołudniowego publicznego posiedze- 


Ligi Narodów. 


nia Rady Ligi, członkowie jej zebrali się w 
gabinecie sir Erica Drummonda na posiedze- 
nie poufne, w celu dałsześo omawiania spra- 
wy ewentualnego rozszerzenia składu Rady 
Ligi. Briand i Chamberlain zaznaczyli, że od 
niedzieli trwające narady powinny obecnie 
być zakończone, przyczem należałoby dojść 
do takiego porozumienia, ażeby uwzględnia- 
ło ono potróchu interesy wszystkich zainte- 
resowanych. 

Jak się dowiaduje Szwajc. Agencja Tele- 
graficzna, Hiszpanja i Brązylja zaczynają już 
schodzić ze swego nieprzejednanego stanowi- 
ska. Briand ze swej strony podkreślił, że dla 
Polski musi domagać się conajmniej niestałe- 


| go miejsca na dłuższy przeciąś czasu. Naogół 


panuje tu opinja, że dzisiejsze wieczorne .na- 
rady dały pewisn postęp, zbliżając sytuację 


| do rozwiązania. Zwłaszcza Chamberlain z du- 


żem, jak się zdaje, powodzeniem odgrywał ro- 
lę pośrednika, 


OŚWIADCZENIE BRIANDA. 

GENEWA, it marca. (PAT. Po wie- 
czornem pouinem posiedzeniu Rady Ligi 
Briand oświadczył przedstawicielom prasy: 
„W ciągu dnia wczorajszego, wyrównane zos 
stały pewne nieporozumienia pomiędzy Nieme 
cami a innemi państwami, które podpisały u- 
kłady locarneńskie; dzisiaj natomiast chodzi 
o kwestję zasadniczą, mianowicie, o statut 
Rady. Dalej premjer francuski stwierdza, że 
dzisiejszy dzień przyniósł pewne postępy, ale 


, wciąż jeszcze nie daje się przewidzieć, jakie 


miałoby być rozwiązanie, zdolne doprowa»- 
dzić do nieodzownej jednomyślności. Briand 
ma nadzieję, że dzień sobotni przyniesie ze 
sobą pewne wyjaśnienie sytuacji. Jutro rano 
odbędą się narady pomiędzy Niemcami i in- 
nemi państwami, które podpisały układy la- 
carneńskie, poufne zaś posiedzenie Rady Li- 
gi odbędzie się jutro popołudniu. 
WYWIAD KORESPONDENTA „MORNING 
POST“ Z PREMJEREM SKRZYŃSKIM. . 
LONDYN, 11 marca (PAT). „Morning 
Post“ podaje wywiad swego korespondenta 
genewskiego z premierem Skrzyńskim. Pre- 
mjer zaznaczył, że wszystkie państwa będące 
członkami Ligi, a nietylko te, które brały u- 
dział w traktatach locarneńskich, muszą 
współdziałać, jeżeli duch Locarna ma zatry- 
umiować, i dlatego należy uczynić Radę Ligi 
Narodów przyjaznem narzędziem urzeczywist. 
nienia locarneńskich ideałów, a nie miejscem, 
w którem współzawodniczące grupy wzajem- 
nie się przeciwważą. Oczywistą jest potrzeba 
przekształcenia Rady Ligi w ten sposób, aże- 
by była ona w możności wypełnić w nowych 
warunkach swe zadania; żadna jednak strona 
zainteresowana i żaden uczestnik Locarna nie 
może być wykluczony od pracy nad między- 
narodowem współdziałaniem, rozpoczętem w 
Locarno; nie może być już i niema zwycięz- 
ców ani zwyciężonych; warunki nie mogą być 
dyktowane lub przyjmowane. Sprawa prze- 
budowy Rady — zakończył premjer Skrzyń- 
ski—nie jest kwestją polskich czy hiszpańskich 
żądań, lecz sprawą europejską i winna być 
rozpatrywana jedynie pod tym kątem widze- 
nią, 


———:0: 


Czy nowe fułszerstwo bunkotów 
francuskich na Węgrzech 


Według doniesień „Magyar Orsag* u- 
rzędnicy francuscy są zdania, że znalezione 
przed kilku dniami 6.274 sztuk fałszywych 
banknotów francuskich zostały sporządzone 
bardzo niedawno, kdyż druk jest jeszcze zu- 
pełnie świeży. 


„Z OSTATNIEJ CHWILI. 
KRYZYS W LIDZE NARODÓW, 


Genewa, 11 marca, godz. 22 (tel. własny) 
Sytuacja nadal naprężona. Odbyło się nowe 
posiedzenie Rady bez skutku. Brazylja nie od- 
stępuje od swego stanowiska, Grozi poważny | 
kryzys samej Lidze w razie nieznalezienia wyj- | 
ścia. Powszechna opinja Polsce znacznie przy | 
chylniejsza. Posiedzenie zgromadzenia zno- | 
wu odroczone, Ałarmiści głoszą, że jeżeli cw | 
soboty nie będzie rozstrzygnięcia, to Zgroma. | 
dzenie zalsończy się nawet bez przyjęcia Nie- | 


miec. | J, S. 


Genewa, 11 marca, godz. 22,30, (tel. wła- 
Sny). Sensację wywołało zachowanie się nie- 
spodziewane Chamberlaina na  dzisiejszem 
posiedzeniu Rady, Poparł bardzo silnie żąda- 
nie stałego miejsca dla Hiszpanji, Brazylji, 
Polski. Napada na Szwecję. Chamberlain trwa 
na stanowisku rozszerzenia Rady Ligi wbrew 
opinji dominjów i intrygom Cecila. Niewiado- 
mo czy utrzyma się na tem stanowisku. Jest 
bardzo zdenerwowany. Sytuacja pozostaje 
krytyczna wobec możliwości zerwania Zgro» 
madzenia, J. S, 
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Układ włosko-jugosło- 
wiański 


„Times“ pisze: Mussolini i Ninczicz u- 
stalili podobno zasady nowego układu wło- 
sko - iugosłowiańskiego. mającego na celu 
utrzymanie i zagwarantowanie niezależno- 
ści Austrji, oraz stwarzającego dia portu 
Rjeki całe zaplecze jugosłowiańskie. Wło- 
chy — pisze dziennik — miały się zobowią- 
.zać do podtrzymywania w pewnej mierze 
dezyderatów handlowych Jugosławii, doty- 
czących Salonik. .„Times” zauważa iż 
ważny jest fakt. że Mussolini podejmuje 
ewentualne kierownictwo nowego ugrupo- 
wania w Europie. Genewie prowadzo- 
ne są obecnie między zainteresowanymi mi- 
nistram: narady w tej sprawie. (PAT.). 


Konferencja ministrów 
pracy 


„Tägliche Rundschau”. donosi. że de- 
łegacja niemiecka pod przewodnictwem 


ministra Draunsą. mająca wziąć udział w 
ko -2rencji min:strów pr w Londynie, 
erlina. Dzien- 


ufi dpie dziś wieczorem z 
k dowiaduje się, że wbrew kursującym 
pogłoskom, konferencja ta odbędzie si 
przewidywanym terminie 15 b. m. Według 
ormacj; organu ludowców. delegacja 
niemiecka zamierza poruszyć na konferen 
cji tej szereg kwestji, dotyczących mter 
pretacji postanowień konferencji waszyn$- 
tońsk:ej o 8-godzinnym dniu pracy oraz 
bosfecencji dotyczącej kontroli międzyna- 
e pry nad wykonaniem tej konwencji. 
T.) 


Zajście w gdańskim 
Volkstagu 


Gdańsk, 11 marca. (PAT.), Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Volkstagu podczas dy 
skusji w sprawie bezrobocia doszło do o- 
strego starcia pomiędzy nacjonalistami i 


komunistami z jednej strony, a stronniet" 
wami większości z drugiej strony. Jeden z 
mówców komunistyczny: groził swoim 


przeciwnikom politycznym, zwłaszcza cen-- 


trowcom i socjalnym demokratom, wywie- 
szaniem i pomardowaniemń. 
+:0:; 


Wiadomości telegraficzne 


— Nowa litewska ordynacja wyborcza prze- 
widuje. że sejm litewski składać się będzie w 
przyszłości z 85 posłów, wliczając w to także po- 
słów z obszaru kłajpedzkiego. 

— Wedle doniesień pism gdańskich, dn. 10 
b. m. po południu wykoleiło się na pogranicznej 
stacji polskiej w Strzebielinie, na linji Gdańsk — 
Szczecin, 7 wagonów pociągu towarowego. Z lu- 
dzi nikt szwanku nie poniósł, 
| =— Z Berlina donoszą: Frakcja parlamentarna 
demokratów postanowiła zgodzić się na kompro- 
misowy projekt ustawy o odszkodowaniu dla ro- 
dzin b. panujących, opracowany ostatnio przez 
frakcię stronnictw umiarkowanych, oraz zalecić 

"swym wyborcom powstrzymanie się od brania u- 
działu w plebiscycie. 

— Angielska Izba gmin odrzuciła 133 głosami 
przeciwko 48 wniosek deputowanego Labour Par- 
ty. Wallheada. domagający się wprowadzenia u- 
łatwień przy tranzakcjach handlowych angiglsko- 
sowieckich. 

— Z Charkowa donoszą: Wylały ta rzeki, 
przepływające przez miasto. zatapiając wiele do- 
mów, Woda w dalszym ciągu wzbiera. 


———____ * 1 (7 
k dd... 


Burza śnieżna nad War- 
| szawą 


Wczoraj popołudniu gwałtowna bu- 
Warszawą gwałtowna burza śnieżna. Śnie- 
życa trwała około kwadransa i pokryła sto- 
sunkowo grubą warstwą śniegu całe mia- 
sto. 

Wczodaj popołudniu gwałtowna bur 
rza śnieżna z błyskawicami i awe w | 
szalała także nad Łodzią. Zanotowano w 
samej Łodzi dwa silne uderzenia piorunów. | 

Pozatem większe opady śnieżne zano- 

wczoraj rano na wschodzie kraju. 


Tm | 0); 


Wiec pracowników 
cukierniczych 


Dn. 9 b. m. w sali OKR, (Al. Jerozolimskie 6) 
odbył się wiec pracowników cukierniczych. Spra- 
wę zamachu właścicieli cukierni na dzień świą- 
teczny referował tow, Nowiński, piętnując krecią 
robotę właścicieli cukierni, którzy korzystając z 
bezrobocia. wbrew prawu, chcą zmusić pracowni- 
ków cukierniczych do pracy w niedziele i święta, 
grożąc im wydaleniem z pracy. 

Po dyskusji zebrani jednogłośnie przyjęli re- 
zolucjię, w której potępiają zdradzieckie stanowi- 
sko cechu w walce prowadzonej przez Związek o 
zniesienie pracy w niedziele i święta. Jednocz: 
śnie zebrani wyrażają uznanie Zarządowi Związ- 
ku za pomyślne przeprowadzenie Sprawy i u. 
zyskanie zakazu pracy w niedziele i święta w prą- 
cowniach cukierniczych. Dalei zebrani postana- 
wiają masowo wstąpić w szeregi Związku Cukier- 
ników przy Zw. Zaw Rob. Przem. Spożywczego w 
Polsce, jako jedynego obrońcy interesów robotni- 


czych. 

NPC i OAA 
' Wyszła z druku nakładem Księgarni Ro- 

botniczej, Warszawa Warecka 9, tel. 229-70, 

broszura tow. dr. J. Małynicza p. t. War- 
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WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


STRAJK SOWIETU PIEKARZY W CIECHA- 
NOWIE. 


il-go marca w Ciechanowie wybuchł 
jących 40 pracowników Piekarze żądają pod- 
Masę ej ceny chleba pytlowego z 38 do 40 
gr. za kg. 


W OKRĘGU CIECHANÓW—MLAWA — PRZA. 
SNYSZ. 
(Kor. własna). 

W ciągu łutego i marca odbyły się następa- 
jące zjazdy robotników rolnych i włościan mało- 
rolnych, zwołane dla omówienia sytuacji politycz- 
nej i reformy rolnej; w dn 14 hitego w Wyszkowie 
(przemawiał tow Kasztelan), 14 lutego w Mławie 
(przemawiał tow Domosławski i 7 marca w 
Pułtusku (przemawiali tow. tow. Kasztelan i Do- 
mosławski). 

Wszystkie zjazdy były nader licznie obesłane 
i z zapałem przyjęły przedłożone rezołucje, doma- 
$ające się urzeczywistnienia reformy rolnej, roz- 
wiązania sejmu i nowych wyborów. 


Z GMINY LETNISKO — FALENICA. 
(Kor. własna), 

W Radzie Gminnej gminy Letnisko - Falenica 
zasiadał niejaki p Stanisław Lipczyński, stale 
mieszkający w Warszawie piastujący równocześnie 
mandat członka Rady Miejskiej w Warszawie W 
ten sposób p L., postądając na terenie gminy Fa- 
lenica posiadłość, wykonywał bierne prawo wy- 
borcze w dwuch gminach 

Przeciwko temu nadużyciu Komitet Powiato- 
wy P, P. S. wystąpił z protestem do władz W 
rezultacie starostwo pismem z dn 22 lutego 7a- 
wiadomiło, że p. L. złożył mandat członka Rady 
Gminnej. 

Na opróżnione miejsce wchodzi z listy zastęp- 
ców tow, Ludomir Pórzycki, kierownik oddzaiłu 


Pow. Kasy Chorych w Otwocku, zamieszkały w 
Radości. 


WIEC P. P. S. W NADWÓRNEJ. 

Zgromadzenie ludowe, zwołane przez ea 
P. P. S w Nadwórtej (Wsch, Małopolska) w 
28 lutego zgromadziło kilkaset osób, s4Ń a 
czył zebraniu tow, Dederko, przemawiał o syłua- 
tji gospodarczej i politycznej w kraju i klęsce bez 
robocia poseł tow, Z, Piotrowski, Następnie prze- 
mawiali tow, Atanowski i Dederko, a w dyskusji 
liczni towarzysze i przeciwnicy polityczni (c:a- 
dek, zwolennik „bezwzględnej taktyki" ż inni) 
Mówcy nasi poświęcali dłuższe ustępy swych prze 
mówień także pow, Kasie Chorych z okazji nad- 
chodzących wyborów do Rady Kasy. 

Zaproponowaną reżolucję przez tow. Atanow- 
skiego z naszymi żądaniami w: walce z bezrobo- 
ciom. z votum zaufania dla klubu sejmowego P. 
P, S. i z poparciem listy Zw, Zaw. Nr 2 do Kasy 
Chorych zebrani uchwalili przeciw 5 głosom cha- 
deków i komunistów. 

Po wiecu prezydjum zebrania z tow. posłem 
interwenjowało u miejscowego starosty w sprawie 
bezrobotnych, których jest 560, głównie z. Nad- 
wórnej i z okolicznych kopalń nafty (zagłębie Bit- 
kowa). 

Tow. pos ‘Piotrowski mia” w przeddzień wie 
cu odczyt w Stanisławowie a po wiecu w Bitko- 
wie z ramienia miejscowych oddziałów T, U. R. 
w Stanisławowie było 800, w Bitkowie akoło 200 
słuchaczy. 


Z POW. CHRZANOWSKIEGO. 
; (Kor. własna). 

Dn. 28 lutego odbyło się wielkie zgromadze- 
nie ludowe w Krzeszowicach. Na zgromadzeniu 
referował o sytuacji politycznej i gospodarczej 
tow. pos. J. Kwapiński. Po referacie uchwalono 
Elac przedłożoną przez tow. Pilcha, a doty- 
czącą walki z bezrobociem, Rayo rolnej, oraz 
spraw samorządowych. 

Staraniem T. U. R. odbył się w Brzeszczach 
odczyt tow. pos. Kwapińskiego. 


EET SBE KEY GERALD OI A Dy DOTY PTA, z) 
PORANEK 
| Rob. Wydz. Wychowania Dziecka. 


Staraniem Robotniczego Wydziału Wycho- 
wania Dziecka w niedzielę, dn. 14 b. m. o godz. 
12 w poł. w lokalu kino - teatru „Nowy“ przy 
ulicy Marszałkowskiej 125 odeśrane będą przez 
zespół dramatyczny pod kierownictwem dyrekto- 
ra A. Zelwerowicza dwie sztuki: 1) tragedja H, 
Hofmanstala „Elektra“, 2 arfwasole komedją 
Moljera „Małżeństwo z musu”, 

Bilety nabywać „można w Robotniczym wy- 
dziale Wychowania Dziecka (Warecka nr. 7), w 
Księgarni Robotniczej (Warecka 9) i w lirmie A. 
Chodowiecki (Krak, Przedmieście 9), a w dzień 
przedstawienia przy kasie kina od godz. 10 rano. 


Z sądów. 
13 spraw red. Stpiczyńskiego, 


Onegdaj sąd apelacyjny w składzie: przewod- 
niczący — sędzia Rakowski oraz sędziowie Duil- 
ski i Laskowski, grę wyrok łączny, skazujący 

| ied. Stpiczyńskiego na 3 miesiące więzienia. 

Łączhy ten wyrok powstał z 13 spraw, osą- 
kady przez sąd okręgowy, a skazujących Woj- 
ciecha Stpiczyńskiego. jako redaktora „Głosu 
Prawdy”, na kary po 1 lub 2 miesiące więzienia 
za ogłaszanie rewelacji o gen. Szeptyckim, b, min. 
Seydzie i wielu innych. 


strajk właśc piekarń w liczbie 20, zatrudnia- 


żenia robotników chorobami epód.micznemi, Nio- 


„warunkach, w celu zapobieżenia wyczerpaniu fi- 


RUCH ROBOTNICZY 
Z życia partii. 


Warsz. Wydz, Kobiecy P. P. $. W nie- 
dzielę dn. 14 b. m. o godz. 4-ej popoł. w sali ; 
O K R. Al. Jerozolimskie 6 (l-e piętro) od- 
będzie się ogólne zebranie towarzyszek zor- 
ganızowanych w Polskiej Parti: Socjałistycz- 
nej. Sprawy bardzo ważne! 


W piątek dn, 12 b, m, 


Dzielnica Powiśle, O godz. 6.30 w lokalu 
dzielnicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu oraz o godz. 7.30 ogólne zebranie członków 
dzielnicy na którem tow, Zawadzki wygłosi od- 
czyt n t: „Polska w Lidze Narodów”. 

Wydział Prawobrzeżny, Kurs Instruktorski, O 
godz. 7 w lokału dzielnicy Praskiej, Brukowa 29. 
odbędzie się wykład Tow. J. Michałowicza n t: 
„Sport a klasa robotnicza” 

Dzielnica Jerozolimska. O g 7 (Chłodna 41) 
ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 (Czernia- 
kowska 193) posiedzenie komżtetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy, Okopowa 30 m 16, odbędzie się ogólne ze- 
branie koła. 

Koło Gazowni - Wola, O godz. 7 w lokalu dz, 
Wola-Czyste (Wolska 44) zebranie Koła. 

Dzielnica Grochowska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Praskiej (Brukowa 29) odbędzie się ogói- 
ne zebranie członków dzielnicy. 


W sobotę, dn, 13 b. m. 

Koło tramwajarzy dzielnicy Praskiej, O go 
dzinie 10 rano i o godz. 7 wiecz. dla II zmiany od- 
będzie się zebranie koła tramwajarzy dzielnicy 
Praskiej P P, S. 


Ruch zawodowy. 


Baczność, robotnicy z fabryk wojskowych. 
Walne zgromadzenie oddziału zw. rob. przem. 
metalowego w Polsce {fabryki wojskowe) odhbę- 
dzie się w niedzielę dnia 14 marca, w | terminie 
o godz. 10 rano, a w drugim terminie o godz. 10 
i pół rano w lokalu Teatru Popularnego, ul, Wol- 
ska 34 


Ruch kult. -oświatowy 


IV przedstawienie TUR. W niedzielę 14 mar- 
ca o godz. 12 w poł, odbędzie się przedstawienie 
w teatrze im, Bogusławskiego, zakupione przez 
Oddz Warsz TUR, Odegrana będzie sztuka Fr 
Schillera p. t „Intryga i miłość”. 

Bilety od 25 groszy do 1.50. Szatnia bezpłatna. 

Instytucje robotnicze otrzymywać mogą bile- 
ty od poniedziałku w Sekretarjacie TUR, codzien- 
nie od 6—7 wiecz u tow Wojnarowskiego. 


WIECZORNICA AKADEMIKÓW SOCJALI- 
STÓW. 

Urządzona staraniem Zw. Niez. Mł. Soc. 
wieczornica taneczną odbędzie się w sobotę, 
13 b. m., o godz. 9-ej wieczorem w lokalu 
T-wa Artystycznego, Trębacka 10. 
Zaproszenia otrzymywać można codzien- 

nie w godz, 5 — 6 wiecz, u tow, Kopankiewi- 
cza, ul. Hoża 36 m. 8, tel. 175-28. 
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Wyziewy zgniłych śmieci 


zatruwają robotników 


Magistrat zasypuje gliniankę przy ul. Mada- 
lińskiego w Mokotowie. Zatrudnionych tam 90 
robotników wdycha opary i wyziewy, wydzielają- 
ce się ze sfermentowanych śmieęci. 

Wobec tego Inspektorat Pracy powołał komi- 
sję sanitarną, która zbadała warunki pracy. ` 

Okazało się, że nie należy obawiać się zara- 


„będny jest jednak, ze względu na zanieczyszczo- 
ne powietrze w miejscu pracy, wybór zdrowych 
robotników. Słabi i chorzy, zwłaszcza na płuca 
lub gardło, do robót tych nie powinni być dopusz- 
czani. Ponadto robotnicy powinni być przynaj« 
mniej co tydzień zmieniani i przesyłani na inne 
roboty miejskie, odbywające się w normalnych 


zycznemu, mogącemu nastąpić wskutek dłuższego 
przebywania w atmosferze atat rinra, wy- 
ziewami. 
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Głosy czytelników. 


NIEWŁAŚCIWE ZACHOWANIE SIĘ ST. PRZO- 
DOWNIKA SIENIAWSKIEGO W GARWOLI.- 
NIE. 


Dnia 7 lutego 1926 roku w Garwolinie, odby- 
wało się wesele posterunkowego Pol. Państw. p 
Romana Górskiego Koło godz. 12-tej w nocy 
przyszedł na wesele, w mundurze st. przodowni- 
ka komd. post. p. Wł. Sieniawski, naywidoczniej 
w stanie nietrzeźwym. Zaraz na wstępie zaczął 
opowiadać, jakie on zna prawa i że, gdyby chciał 
-— mógłby wszystkich gości zaaresztować Panie- 
waż zwrócił się w lekceważący sposób do jednej 
z obecnych pań, mąż tej pani zwrócił uwagę p. 
Sieniawskiemu w delikatny sposób, że zachowuje 
się niotaktownie, P S nie zwrócił jednka na ton- 
wafi, -— ale wymyślał i hałasował; chorał strze- 
lać, krzycząc: „gdzie mój rewolwer" i t. p.; rzu- 
cał się nawet na gości, aby ich bić, ale został 
przytrzymany, W rezultacie poprzewracał stoły, 
potłukł talerze i szkło pobił, wyrządzając przez 
to, ogromną szkodę biednym mowożeńcom, którzy 
zapożyczyłi się aby urządżić wesele. Część gości 
wystraszona — opuściła zabawę. 

Apelujemy do Okr. komd . ʻo wdrożenie do- 
chodzeń przeciw p Sieniawskiemu, który naduty- 
wa swego stanowiska. 


Następuje 7 podpisów, 


Zycie gospodarcze. 


Pomoc na zasiewy dla rolników. 

W celu przyjścia z pomcą przy zasiewach 
wiosennych rolnikom, którzy ponieśli straty w ro- 
ku zeszłym przez klęski żywiołowe, jak powodzie. 
nadmierne opady, gradobicia i t. p. Ministerjum 
Rolnictwa i Dóbr Państw. przeznaczyło 3,050,000 
złotych na kredyty zasiewowe zwrotne po zreali- Ą 
zowaniu zbiorów roku bieżącego. Powyższą su- 
mę Ministerjum Rolnictwa i D. P. podzieliło po. 
między poszczególne województwa. 

Podziału kredytów pomiędzy powiaty PIPE 
nają wojewodowie na podstawie opinji Woje- 
wódzkich Komitetów Pomocy Rolnej, a pomiędzy k 
poszkodowanych w powiecie — starostowie na 
podstawie opinji Powiatowych Komitetów Pomo- 
cy Rolnej. i ` 


k: 


Tantjemy. qe 

Wobec zakończenia roku sprawozdawczego, 
warto przypomnieć wszystkim prezesom, dyrekto= 
rom i radom madżorczym naszych spółek akcyj- 
nych, iż mają prawo otrzymać tantjemy tylka 


wtedy, jeżeli wykazali odpowiednie zyski, które 
wypłacą akcjonarjuszom, w przeciwnym zaś razie 
wszelkie tak zwane tantjemy i dodatkowe wyna- 
$rodzenia dla tych panów, nie preostające w żad- ć 
nym procentowym stosunku do rzeczywistych zy 


Notowania giełdy warszawsiiai 
Eol. Sian. Zjedn. za 1—7.80 
Franki francuskie za 199- 2780 
Funty anglelskie za 1—37.12- 
łloreny holend. za 100 — 306 00 
Kor. czeskom=sł>w. za 100 -22 73 
Franki szwajcar. za 10—147.00 


KRONIK A 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Motoorolot] 


w Zakopanem rano padał śnieg przy tempe- , 
raturze — 4%, najniższa nocą — 5, ary 
wczoraj + 8% śniegu napadało 11 «m. BEŻ 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj ' s: 
Warszawie + 29, najniższa — 20 Fe 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu r 
siejszym: po krótkotrwałem polepszeniu się stac 
nu pogody i przymrozkach nocnych — ponowny 
wzrost zachmurzenia i temperatury od' zachodu 
ku wschodowi kraju, poczem opady na zachodzie 
i północnym wschodzie. Umiarkowane, nad Bał. z 
tykiem silniejsze wiatry z kierunków zachodnich 


"Dwa dni walki z gruźlicą, W myśl zarządze- | A 
nia min spraw wewnętrznych, wyznaczono, jaka 
stałe dni propagandy przeciwśruźliczej w calym 
kraju trzecią sobotę i niedzielę kwietnia. j 

Wiec w sprawach szkolnictwa. Dnia 14 b. m 
o godz. 10 rano w sali teatru Kamińskiego przy 
Obożźnej Nr. 1/3, odbędzie się wielki Wiec R 
cielski, poświęcony sprawom szkolnictwa % 
wszechnego. p 

Z Min. Przemysłu i Handlu komunikują R p 
W jednem z pism warszawskich ukazała się wia- 
domość, jakoby tygodnik „Przemysł i Handel" stał » 
się organem Min. Rolnictwa. Wiadomość powyż- . 


ii 


sza nie odpowiada rzeczywistości, gdyż tygodnik 
„Przemysł i Handel" jest nadal , wydawany nakła-- x 


zmienił, ostali jedynie została ustalona współ: 
praca z Ministerjami: Rolnictwa i Dóbr owi: 
wych oraz Kolei. 


Świetlica żołnierska im. J. Piłsudskiego. w 
dniu 6 b. m. odbyło się otwarcie przy Powiato- 
wych Komendach Uzupełnień w Warszawie świe 
tlicy żołnierskiej imidnia Józefa Piłsudskiego. w s 
udekorc anej sali, zebrali się zaproszeni goście, 
komencanci P K., U. i szeregowi pisarze Słowo 
wstępne wygłosił komendant P. K. U. Nr. 1 ma- 3 
jor Wróblewski. È 

W części artystycznej uroczystości wzięli u+ 
dział artyści scen. stołecznych pp Brillówna, AS TA 
ska, pp. Warnoĉki, Warszkowiak, Franciszek i 
Antoni Sżpinalscy, Wejsią, Zajączkowski i że y 
zgrany zespół smyczkowy 21 p. p. AE 

Kursy języka tureckiego, Instytut wschodni a 
rozpoczyna swą działalność przez zorganizowanie 
kursów języka tureckiego Program obejmuje, ` 
prócz nauczania samego języka, wykłady geogra- 
fii i bistorji Turcji oraz historji stosunków Polski E 
z Turcją. i 

Zapisy przyjmowane są: Piękna 20 m, 8, godz. 
16 — 18, prócz sobót i świąt. „di: 

Następne kursy języków; gruzińskiego, japoń- 
skiego, perskiego i rosyjskiego. F 

Młodzież ku czci Stefana PIRRE ze. 
nicjatywy czasopisma literacko - społecznego 
„Polska Młodych“ oraz młodzieży harcerskiej 
drużyn lll-go Hufca stołecznego odbędzie roi 
dniu 14 marca o godz. 13-ej w Wielkiej Sali Kon. 
firmacyjnej Zboru Ewangelickiego (Plac Ł Miła- 
chowskiego) wielka akademja ku czci Stefana Ż . 
romskiego. f 

Zaproszenia otrzymywać można w Korai 
harcerskiej (Chmielna 26) w godz. 17-19 tel. 402-33. 

Wszyscy kawalerowie orderu „Virtuti Milita. ; 
ri" proszeni są » zgłoszenie się A legitymacjami) 
celem co zs związku kawalerów orderu 
„Virtuti Militari", Za nieżyjących kolegów winne 
zgłosić się ich codcjąy: Rejestracja odbywa się ei 
wtorki i czwartki od godz. 6 do godz. 8, ul. Nowy 
Świat nr, 12 m 5 u kol Kończaka Jaa: ia r 
ciejewskiego Kazimierza. 


Z Min. Przemysłu i Handlu komunikują nam: 
nikuje, że przy związku zorganizowana raj 
Społeczna Samopomoe Bezrobotnych 
monterów, lżej: bea. pos, cahak dy OWĄ 
Związek zwraca się do społeczeństwa, by do wezel. 
kich cobót g Peinder ee aż pcz 
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elektromonterów z Samopomocy Bezrobotnych. 
która polecać będzie gwarantowanych fachow- 
ców zarówno ma posady stałe, jaki na roboty do- 
rywcze. 

Społeczna Samopomoc Bezrobotnych elektro- 
monterów przyjmuję wszelkie roboty i reperacje 
i przeróbki i t. p. Społeczna Samopomoc czynna 
jest bez (przerwy od godz. 8 rano do godz 10 
wiecz. (Elektoralna 21, tel. 310-60). 


ZEBRANIA i ODCZYTY. 


Zarząd Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów 
komunikuje, iż w dn, 21 b. m o godz. 4 po poł 
"odbędzie się w gmachu Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie (pl. Krasińskich 3) Nadzwyczajne 

alne Zgromadzenie członków Zrzeszenia. 

Odczyt p. St. Bukowieckiego. Dziś 12 b. m 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się w sali Tow. Nauko- 
wego, Śniadeckich 8, odczyt p. Stanisława Bukó- 
zecoefo p. t: „Idea zespolenia narodów i sto- 
sumek niej Polski", z cyklu wykładów p t 
„Zbliżenie międzynarodowe na terenie Ligi Naro- 
dów”, urządzanych staraniem Wolnej Wszechn.cy 
Polskiej i Polskiego Stow. Ligi Narodów. 

Odczyty plastyków. Dziś odbędzie się w 
Polskim bie Artystycznym (Hotel Polonja) 
wieczór dyskusyjny na temat „Tradycja a przy 
szłość architektury polskiej'. Referuje architekt 
Lech Niemojewski. 

Zebranie. Dn. 13 b. m. o godz. 18.30 w 
pierwszym terminie, o godz, 19-ej w drugim ter- 
minie, odbędzie śię w gmachu W S. H. w sali 
514 Walne Zebranie Koła Ekonomistów stud 

Wyższej Szkoły Handlowej w, Warszawie. 
Ze Zw. Zaw. Prac. Zatr, w Handlu i Biurowo- 
ści, Zielna 25, W piątek, dnia 12 marca r. b. o g. 
8 wiecz. odbędzie się odczyt p. H. Zołotowa n. 
t: „Wolnomyślicielstwo w Polsce". 


WYCIECZKI. 


Wycieczka krajoznawcza, Polskie Tow. Kra- 
goznawcze organizuje w niedzielę 14 marca r. b. 
„wycieczkę 
Czerniakowie — prowadzi p J. Frankowski. Za» 
pisy od dn. 11 marca w siedzibie Tow., Karowa 
31, godz. 7 wiecz. 


WYPADKI. 


Zatrucie lekarstwem. Przy ul. Szczęśliwic- 
kiej Nr. 46 Marjanna Oraczewska, lat 38, po wy- 
piciu większej dozy lekarstwa zachorowała z obja- 

- wami zatrucia. Oraczewską przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala Dz. Jezus. ć 


Pożar. W sklepie Mordki Zylberberga przy 
ul. Nalewki Nr. 25 wynikł pożar wskutek zapale- 
nia się belki w wadliwym przewodzie kominowym. 
Pogotowie I oddziału straży, po wyrąbaniu części 

` podłogi i sufitu, pożar ugasiło. 


10-cio tysięczny połów przy ul. Elektoralnej. 


Nocy wczorajszej włamywacze złożyli niepożąda- 


ną wizytę w lokalu sp. akc, „Vacum Oil Comp “ 
przy ul, Elektoralnej nr. 11. Dyrekcja „Oil Comp“ 
niezrażona całym szeregiem rabunków — lekko- 
_ myślnie wyposażyła wnętrze kasy w znaczniejszą 
` sumę gotówki. Wahała się ta suma między 10 a 
12 tysiącami złotych, Po wyłamaniu ścian, —reecz 
prosta wszystko, co w kasie było zostało skrzęt- 
nie usunięte. à 


Uczeń zabił ucznia, Wczoraj w nocy w szpi 
talu Dzieciątka Jezus zmarł 10-letni Bogusław Or- 
łowski (Biała 7), syn lakiernika, uczeń VI oddzia- 
łu miejskiej szkoły powszechnej przy ul. Kredy- 
łowej nr. 2-4, Śmierć nastąpiła wskutek potłucze- 

- mia kości biodrowej, zapalenia opon mózgowych 
i zakażenia krwi, Badany iprzed śmiercią w szpita- 
lu chłopiec zeznał rodzicom, że pobił go kolega 
z tegoż oddziału Edward Wojciechowski (Nowo- 
senatorska nr. 6). Będąc już w gorączce chłopiec 
mówił trzykrotnie: „Edek puść mnie”, ` 

Okradzenie Ignaca Dygasa. Onegdaj między 
godz. 1 a 2 po płudniu skradziono ze strychu do- 
mu nr. 26 przy ul. Górnośląskiej bieliznę należącą 
do znakomitego śpiewaka, p. Ignacego Dygasa. 

Złodzieje przedostali się zapomocą padrobio- 


werker 


do urządzeń portowych ma Pradze i | 
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nego klucza na strych i zabrali świeżo rozwieszć - 
ną bieliżnę wartości około 1000 zł 


Złodziej w roli handlarza pocztówkami. 
mieszkania Stefana Wrotka przy ul Puławskie 
nr. 91. w czasie gdy była tylko matka - staruszka. 
przyszedł jakiś mężczyzna rzekomo głuchoniemy 


i w natrętny sposób żądał kupna pocztówek Gdy. 


staruszka odmówiła kupna. wówczas. jegomość 
ten zmylił czujność jej i skradł woreczek damski 
zawierający 45 zł., należący do żony W rotka. 


Matka zabiła syna, Wczoraj w nocy w szpi- 
talu Dzieciątka Jezus zmarł 27-letni Julian Mach- 
niewski, stolarz, ostatnio bez zajęcia (Prosta 44) 
Jak wiadomo, dn 1 marca r. b. matka Machniew- 
skiego, Joanna. broniąc się przed swym wyrod- 
nym synem, który chciał ją udusić, wyrwała s'ę, 
schwyciła młotek stolarski i zadała -mu kilka cio- 
sów, raniąc syna ciężko w głowę. Po przewiezie- 
niu do szpitala Dzieciątka Jezus, dyżurny lekarz 
stwierdził rany tłuczone głowy i pęknięcie cza- 
szki. Matkę — zbrodniarkę aresztowano i prze- 
słano do dyspozycji sędziego śledczego. 


Wypadek samochodowy. Na ul. Poznańskiej 
przed domem nr. 37 samochód osobowy najechał 
na platformę. Podczas zderzenia został znaniony 
w prawą rękę oficjalista Pogotowia Ratunkowe- 
go. 40-letni Franciszek Zakrzewski (Leszno nr, 58) 
którego opatrzono w ambulatorjum Pogotowia. 


Walka o mieszkanie, W domu nr. 1 przy ul. 
Tarczyńskiej wynikła sprzeczka, a następnie bój- 


ka pomiędzy właścicielem mieszkania, 48-letnim 
"Filipem Naipartym, robotnikiem, a sublokatorem | 


Da 


da", wiecz ., 


jego. Na pomoc mężowi nadbiegła żona, 40-letnia | 


Eleonora Naparta, W wyniku bójki małżonkowie 
odnieśli rany tłuczone twanzy i głowy. Poszwan- 
kowanych opatnzono w ambulatorjum Pogotowia. 
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TEATR i MUZYKA. 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ. 
Pianista J. Tołkacz. Wiecżór muzyki polskiej 
„1 włoskiej: H. Wertheim i St. Znicz. 


Z ciekawym recitalem wystąpił w ubiegłą so- 
botę w sali Tow. Hygjenicznego p. Józet Tołkacz. 

Bach, Szopen, Liszt i kompozytorzy współ- 
cześni — to program zawsze pociągający i bardzo 
typowy dla dzisiejszych recitalów fortepianowych. 
Cechuje go różnorodność i słuchacz najmniej na- 
wet obeznany z muzyką z łatwością odczuje od- 
mienny rodzaj i charakter kompozycji tych auto- 
rów, 
Nie nudziliśmy się też ani trochę, choć De- 
bussy'ego, Ravela, Prokofjewa i in. modernistów 
odtwarza pianista dość jednobarwnie i bez więk- 
szego polotu wirtuozowskiego. Nie wiem zresztą, 
czy.z brzydkiej i kakafonicznej „Serenady Don 
Juana“. Szymanowskiego, albo „Saudade'* Milhaud 
można wydobyć coś więcej, niż odrażający szereg 
fałszywych, ostrych akordów. W każdym razie z 
muzyką modernistyczną nie zżył się jeszcze pia- 
nista w tym stopniu, aby mógł nią przejąć, a choć- 
by tylko zająć audytorjum. 
P. Tołkacz rzadko występuje publicznie, stąd 
prawdopodobnie krępuję go trochę estrada. Mo- 
źna jednak przypuścić, że w miarę liczniejszych 
doświadczeń na tem polu, gra jego nabierze cech 
oryfginalniejszych i subtelniejszego traktowania 
każdego utworu. 
Niemało publiczności zgromadził w Konser- 
watorjum wieczór wokalny p.p. Heleny Wertheim 
i Stanisława Znicza. Oklaskami i kwiatami przyj- 
mowano popularne arje włoskie, barytonowe pie- 
śni polskie (Moniuszko) w wykonaniu p. Znicza, 
zarówno jak i pieśni Scarlatti'ego, Szopskiego, 
Niewiadomskiego, odśpiewane sympatycznym, 
choć zanadto drżącym sopranem p. Wertheim. 
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Zastępca: M. GIERSZEWSKI, Warszawa, Sienna 26. Tel. 21-41. 


Na dogodnych warunkach! 


Magazyn ubiorów 
Męskich, damskich i dziecinnych 


y > 
D. BOCKO 
Warszawa, ELERTORALNA 45, tel. 511-45 


Zaopatrzony jest w wielki wybór palt jesiennych I 
letnich męskich i damskich, 


Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych mate- 
rjałów. ; 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. 
drożej. Ogłoszenia przyjęte. po zamknięciu Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy druk 


za wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. 


Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. 
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OŁROWY.. 
SPIRITUS | 
öżywia;wzmacnia.Ŭsūwa 
znużenie. izapobiega mi 
grenie., Niedościgniony. 
"do pielęgnowania ciata: 
ust i zębów. Niezbędny 


w podróży, na wyciecz 
kadhi przy sporcie, 


medji wybitnego 


* lepiej smakują im znane powszechnie 


Nie żałowano też oklasków skromnie włączo- 
nej do programu pieśni Gadejskiego „Smutna jest 
dusza”. Autor jej. uczeń niedawno zmarłego prof. 
Statkowskiego, powinienby częściej wprowadzać 
w świat swoje utwory. Taka u nas posucha na 
terenie współczesnej twórczości oryginalnej pol- 
skiej... H. D. 


Teatr Wielki, 
W sobotę o 3+ej po poł. 
Borys Godunow*'. 

W niedzielę popoł. przedstawienie baletowe, 
wieczorem „Straszny Dwór" 

Teatr Narodowy. Dziś „Żeglarz” 

W niedzielę po południu wspaniały 


Dziś „Borys Godunow * 
dla młodzieży „Ai- 


„Don 
Juan“ 
Teatr Letni. Dziś premjera najnowszej ko- 
włoskiego poety G. Forzano 
p. t „Dar poranka. : 
W niedzielę popol. po cęnach zniżonych „Jej 
chłonczyk' 
Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie potęż- 
ny dramat Stefana Żeromskiego „Róża”. 
Teatr Polski, Codziennie „Dama Kameljowa*' 


Teatr Mały, Dziś ostątni raz „Orzeł czy 
reszka”, A 
Premjera sztuki Pirandella, z powodu nagłej 


zostaje odłożoma do 


choroby p. Samborskiego, : 
po cenach zniżonych 


przyszłego tygodnia Od jutra 
„Ładna historja'”. 

Teatr Niewiarowskiej. Dziś i codziennie „Ger- 
sza” z Wiktorją Kawecką i Kazimierą Niewiarow- 


ską. 

Teatr im. Fredry, Dziś „Zbójcy”. 

W sobotę o godz, 4 po poł. „Obrona Czę- 
stochowy''. 

<- W próbach „Wesele”* Wyspiańskiego. w 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „Chłopi 
WŁ Reymonta. si 

Qui Pro Quo. Codziennie „Ostatnia nagość . 

Teatr „Perskie Oko”, Rewja „Spotkamy się na 
Nowym Świecie” 

Teatr Eldorado. Dziś i dni następnych „O- 
strożnie na zakrętach”. 

Jubileusz L, Morozowicza, art. teatru „Nowo- 
ści”, Jubilat Leopold Morozowicz, ąpił na 
scenę w 1894 r, w Teatrze Łódzkim za Dyrekcji 
Czesława Jamowskiego w komedji Jordana „My- 
szy bez kota”, zyskując sympatję publiczności. W 
roku 1900 zaangażowany został do operetki Zi- 
majerowej, następnie udaje się w turne po całej 
Rosji Przez lat kilka prowadzi swoją własną 
Dyrekcję w Częstochowie, w 1914 r. Teatr Arty- 
styczny w Warszawie, przy ul, Karowej, w czasie 
wojny odbywa turne po Rosji. Od 1918 r. gra w 
teatrze „Nowości w Warszawie. Jubileusz od- 
będzie się w sobotę 15 marca r. b. w teatrze arty- 
styczno - literackim „Olimpja” przy ul, Marszał- 
kowskiej 114, o godz. 11 m. 30 w nocy. 

Audycja muzyczna. Staraniem Sekcji Arty- 
stycznej Polskiego. Stow. Muz Pedagogów odbę- 
dzie się dn, 14 b, m. o godz. 5 pp, w 
GO wp RE goai Filharmo- 
nji) audycja sonat klasycza w wykonaniu pp-: 
M. Trembini - Kamurowej, N. Neumarkowej i A. 
Jarzębskiego. Wejście 75 gr. i 1 zł 20 gr. 
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Repertuar tentrów świetlnych 


Kino Pałace, „Czar walca". - 

Kino Filharmonja, „Cyganka Aza” (na tle po- 
wieści „Chata za wsią” raszewskiego. ' 

Kino Apollo. „Królewski lowelas“ ć „Puść go 


tem". 
Kino Stylowy. „Pod modrem niebem Argen- 


NE 
ne Kino Wodewil, „Samotne żony”. 
Kino Nowy. „Pat i Patachon jako „Miljarde- 
rzy“, Nad program Harold Lloyd, 
Kino Pan, „Szmulek gałganiarz" z Jackie Co- 
pasi i „Pechowiec z Prateru'* z Haroldem Lloy- 
em. 
Kino Światowid. „Na szczyt Świata”, wypra- 
wa gen. C. G. Bruce'a na Mount Mówi 
Kino Splendid. „Siostrzyczka z Paryża”, 
Kino Colosseum, „Bogowie, ludzie i zwierzę- 


ta”, 
Kino Sokół. „Variete, 
Kino Corso, „Król Paryża”, 
Kino Jar. „Świat bez mężczyzn”. 


należy dawać im jaknajczęściej. Naj- 


f ` 
„ROBOTNIK“, piątek, 12 marca 1926 r. TOE ZYD ZZ a ASE WLOPRZSA Nr. 71 RER 


ZE SPORTU. 


NAJBLIŻSZE MECZE PIŁKARSKIE. 
Sobota dn. 13 b. m. 

Boisko DOK Nr. 1. Varsovia — Korona. Sẹ- 
dziuje p Pauz. A 

Boisko Skry: godz. 15 — Barkochba — Mak- 
kabi. Sędzia p. J, Grabowski, 

Niedziela, dn, 14 b. m. 

Agrykola: godz. 15 — Legja — Warszawian= 
ka. Sędzia ip. Jaczynowski. 

Boisko Skry: godz, 14.30 Skra — Orkan, Sę- 
dzia p, Przewonski. s 
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Skład Legji i Warszawianki na mecz 
o mistrzostwo. i 

Skład Legii: Akimow, Krasowski, Zajączkówe 
ski, Szajpert - Śliwa - Wójcik, Misiński - Nowa- 
kowski - Łańko + Zmuda - Krawuś. 

Skład Warszawianki: Domański, Redlich - 
Zwierz I, Luksenburg 1 - Ordon - Braun II, Braun 
I (5) - Jung -Zwierz II Szenajch - Luksenbur$ II. 

Rozgrywki te wzbudzają wielkie zaintereso- 
wanie w kołach sportowych, ponieważ zwycię- 
stwo Warszawianki odniesione-nad Polonją, po- 
zwala się domyślać, że Warszawianka walczyć 
będzie z niezwykłą zaciętością w spotkaniu dru- 
żyną wojskową, która w roku bieżącym również 
spodziewa się uzyskać mistrzoswto stolicy, 

PIŁKA KOSZYKOWA. 

Gimnazjum Mickiewicza — Gimnajzum Zi- 
moyskiego 19:4, Finał rozgrywek o nagrodę A 
Z S. Drużyna Mickiewicza wygrała pewnie bijąc 
wysoko cyfrowo przeciwnika i zdobywając piękną 
plakietę; gracze otrzymali pamiątkowe żetony. 
Skład zwycięskiej drużyny jak następuje: Sułow- 
ski, Manczewskł, Trejbisz, Kassenberg łnajlepszy 
ma boisku), oraz Gapsiewicz. 

AZS. w trzecim z kolei meczu z Posełstwem 
Amerykańskiem, zasilonem graczami Konsulatu 
tegoż państwa zakończył się ponownem zwycię- 
stwem aakdemików w stosunku 26:9, AZS war- 
szawski, który w grze koszykówki mało ma rów- 
nych w Warszawie, grał w bieżącym sezonie już 
poraz 8, wygrywając wszystkie mecze w stosunku 
bramek 256:114 na swoją korzyść, 

19 b m. odbędzie się mecz koszykówki YMCA 
przeciw drużynie  Poselstwa Amerykańskiego. 
Początek meczu o godz. 20 w hali krytej w A- 
grykoli. 

We wtorek dnia 16.111 o godz. 19 wiecz. ad- 
będzie się mecz piłki latającej między drużynami 
Wyższej Szkoły Handlowej i Politechniki. Meez 
odbędzie się w sali gimnazjum Rontalera Obie 
drużyny wystąpią w najsilniejszym składzie. Bę 
dzie to rewanżowe spotkanie tych drużyn. Pierw- 
szy mocz wygrała WSH w. stosunku 2:0. 


MECZ WISŁA — WARTA W POZNANTU. - 

Kraków, 10.11. Walne zgromadzenie PZPN 
załatwiło konflikt Wisła - Warta definitywnie- 
Chodziło o to, że Wisła miała jechać początkowo 
do Poznania w swim najlepszym składzie na wła- 
sny kost., Obecnie wedłuś otrzymanych  wyja- 
śnień, wyjazd Wisły do Poznania na mecz z Wartą 
odbędzie się na warunkach finansowych przewi- 
dzianych regułaminem PZPN. dla mistrzostw Povl- 
ski t. į za zwrotem kosztów podróży i utrzymania 

Amerykańscy lekkoatleci w Polsce, 

W lecie roku bieżącego przybywają do. Euro- 
py amerykańscy lekkoatleci na tournć sportowe. 
W skład tej drużyny wchodzą takie siły, jak 
| Scholz, Riley, Osborn, Hóff, Dodge, Legendre i in. 
A. Z. S. warszawski otrzymał propozycję zorgani- 
zowania zawodów z udziałem powyższych lekko- 
atletów. 
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PELETY TEELE EETRI EE T OEEO ESEE ZA ISEA 
„„ Co dzieci najchętniej jedzą 
Budynie Oetkera! 


Są smaczne, nadzwyczaj pożywne i bardzo tanie. Żądać w rozmaitych rodzajach: 
Budyń czekoladowy wytworny („Gala*) « Budyń na sposób holender- 
ski + Budyń. z makronami + Legumina czekoladowa z siekanemi migda- 
tami + Czerwona kaszka „Ambrozja“ i t d. 


Do nabycia we wszystkich sklepach, zawsze w oryginalnem opakowaniu (nigdy luźno) 
ze znakiem ochronnym „Oetkera Jasna główka“. Równocześnie należy zażądać 
bezpłatnej książki z przepisami Oetkera; w razie wyczerpania przesyła ją bezpłatnie: 


Dr. A. Oetker, Oliwa. 


Marceli. Dobrzyń* 
e ski—Królewska 6. 


OGŁOSZENIA DROBNE | | 2! Me 


Choroby weneryczne, skórne 
meam | Piciowe (niemoc). Przyjmuje Od 
7 ~= f 10—1 i 4—7 v. 
Maszyn do szycia ZNANE ŘAD 
y „Kasprzyckiego“. 


Tanio. Dogodne warunki kupna. 
Warszawa, Marszałkowska 153. 
Telefony. 10451, 113-51. Pro- 
wincja zamawia listownie. 


Rowery „ORMONDE“, gwa- 


rantowane jakości, 
wielki wybór poleca na spłaty, 
Lipiński—Jasna 5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren- 
cyjne. 


Robotnicy popierujcie 
swoje pismo codzienne 


RZEKA ZANA 


zagranicą zł. 8,— Za zmianę adresn 50 gr, 
Ceny ogłoszeń należy rozumieś 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proa 
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


CERY TFT: TĘCZA) Z TEKI E I TAE TW WO PTOA ae 0 
Wydawca RADA NACZELNA P, P. S,  Odbito w drukarui „Robotnika, Warecka 7. 
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